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OWY RZĄD. 


Zmiany tylko w trzech resortach. 


Głosy prasy zagranicznej o rekonstrukcji gabinetu. 


Warszawa, 
sygiowany premjer prof. Kozłowski pro 
wadził pertraktacje na temat składu 


nowego gabinetu. 
Sporna kwestja objęcia teki rolnictwa 


przez p. Juljusza Poniatowskiego w późnych 
godzinach wieczorowych została rozstrzyg- 
mięta. Mianowicie po dłuższych pertrakta- 
cjach p. Poniatowski odmówił przyjęcia te- 
ki, motywując to tem, iż od kilku lat wyco- 
fal się z czynnego życia politycznego i obec- 
nie natrafiłby na znaczne trudności w pra- 
cy na niwie politycznej, zaś zaznajamianie 
się i wejście w normalne łożysko pracy mu- 
siałoby się odbić na jego resorcie. Ponadto 
względy osobiste odegrały w tej kwestji rów 
nież pewną rolę. Wobec powyższego tekę 
rolnictwa zatrzyma nadal minister Nakonie- 
cznikoff-Klukowski. 

Prof. Kozłowski prowadził w dalszym 
ciągu rozmowy z osobistościami polityczne- 
mi w Prezydjum Rady Ministrów, 


16 maja. — Od rana de | koniecznikoff-Klukowski, 


kieruje w dalszym ciągu polityką polską i 


Minister przemysłu i handlu — dr. Hen- | jeśli prof. Kozłowski objąf spuściznę po p. 


ryk Floyar Reichman. 


J. Jędrzejewiczu to z naszego punktu wi- 


Minister opieki społecznej — Jerzy Pa- | dzenia nic się w Warszawie nie zmieniło”. 


ciorkowski. 

Minister komunikacji — inż. Michał But- 
kiewicz. 

Minnister poczt i telegrafów — inż. Emil 
Kaliński. 
| Zmiany na stanowiskach podsekretarzy 
stanu spodziewane są w czasie poźniejszym. 

w południe nowa lista gabinetu zosta- 

nie przedstawiona p. Prezydentowi Rzeczy- 
pospolitej do zatwierdzenia i tegoż dnia po- 


południu nastąpiło zaprzysiężenie no 
wego rządu. 


Berlin, [6 maja. Prasa niemiecka z za- 
interesowaniem śledzi, rekonstrukcję 
rządu polskiego, Korespondenci informu- | 
ją obszernie swe dzienniki o osobisto- | 

ściach, wymienianych na stanowiska mi- 


Lista nowego gabinetu przedstawiać się wre Podkreślają oni znaczenie gospo 


ma, jak następuje: 


Prezes Rady Ministrów — prof. dr. Leon 
Koziowski. 

Minister spraw wewnętrznych — Broni- 
sław Pieracki. 

Minister spraw zagranicnzych — Józef 
Beck. 

Minister spraw wojskowych — Marsza- 
tek Polski Józef Piłsudski, 

Minister skarbu — prof. Władysław Za- 
wadzki. 

Minister oświaty — Wacław Jędrzeje- 
wicz. 

Minister sprawiedliwości — Czesław Mi- 
chałowski. 

Minister rolnictwa 


: {80 


f jako niezwykle energicznego i 
| względn 


darcze zapowiedzianych zmian, podkre- 
ślając, że nie wpłyną one bynajmniej na 
zmianę kursu polityki po Iskiej. 
Powierzenie prof. Kozłowskiemu mi- 
sji tworzenia gabinetu było porpoe ian | 
naj Zdaniem „Boersen Ztg.* należy s 
obecnie liczyć ze znacznem zaostrzeniem 
kursu przeciwko pewnym ujemnym 
objawom w różnych dziedzinach życia 
gospodarczego i społecznego. 

„Deutsche Allgemeine Zig,“ 
tłumaczy zmianę w resortach gospodar. 
czych zamiarem zwalczania kryzysu 
gospodarczego bardziej skutecznemi spo- 


„Berliner Tageblatt”, 
Floyar * Rajchmanie charakteryzuje go 
bez 
ego, 

»Lokal Anzeiger” zaznacza, że zmia- 
ny w resortach gospodarczych pozosta 
łą w związku z mającemi w najbliż 
szym czasie nastąpić ważnemi rokowa 
niami o traktaty handlowe z Francją i 
Rzeszą oraz rozmowami węglewemi z 
Anglią. 

Dzienniki podkreślają, lako rzecz 
charakterystyczną, że premier ,Kozłow 
ski nie posiada wyższej rangi wojsko 
wej i odbył studja na uniwersytecie nie 


mieckim. 
Paryż, 16 maja. Wszystkie dzienniki za 


mieszczają depesze z Warszawy © rekon- 
strukcji gabinetu. Niektóre pisma podają 
zyciorys prof. Kozłowskiego i kandydatów 
na stanowiska ministrów. 

„Figaro“ poświęca zmianie rządów w 
Polsce artykuł, który kończy następującą 
konkluzją: „Można powiedzieć w istocie, 
że administracja polska odmadza swoje 
kadry. Prof. Kozłowski zaledwie przekro- 
czył 40 lat, a kandydaci na nowych mini- 
strów nie są od niego starsi. 

Marszałek Piłsudski, który oczywiście 
zachowuje portfel obrony narodowej, u- 
ważał niewątpliwie «a konieczne otoczyć 


— dr. Bronisław Na-| się nowemi osobistościami. On to bowiem 


KOK DOOIE TRN W RACER OWĄ AZ WGRAJ ORT I TARKA OZ PSE ASTA KI BK KK i 
Powódź w Norwegii. 


Norwegię nawiedziła k 


atastrofalna po wódź, która zniszczyła 
tory kolejowe i grunta uprawne 


iiczne osady. 


| 115340 


Warszawa, 16 maja, © godz, 12-ej p. 
proł. dr, Leon Kozłowski, któremu Pam 
Prezydent Rzeczypospolitej powierzył 
misję tworzenia gabinetu, przybył na za 
mek i przedstawił panu Prezydentowi 
Rzeczypospolitej proponowaną przez sie- 
bie listę członków R o gabinetu. 

Warszawa. 16 maja, Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej m'anował p. prof. Leona 
Kozłowskiego Prezesem Rady Ministrów, 


oraz na jego wniosek ministrami osoby, | 
których nazwiska podal śmy wyżej. Rząd | 


więc został zatwierdzony w składzie u- 
stalonvm uprzednio a podanym przez nas 
gór? e 

arszawa, 16 maja. O godzinie 13.30 
członkowie nowomianowanego rządu z pre 
zesem Rady Ministrów dr. Kozłowskim na 
„czele przybyli na zamek, gdzie złożyli przy 
Pa na ręce Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej. 


Nowy jork-hitzyma 


Samolot „Leonardo da Vinci* nad oceanem. 


Londyn, 16 maja, — Jak donoszą z 
Now ej Funlandji samolot »Leonardo da 
Vinci”, na którym lotnicy Sabelli i 
Pond wystartowali o godz. 12,24 w poł. 
czasu środkowo - europelskiego z Nowe 
go Yorku wprost do Rzymu, został za 
uwważony, gdy przelatywał o 2*ei nad ra 
nem czasu środkowo - europeiskiego nad 
wyspą Bell, położoną pomiędzy Labra 
dorem a Nową Funlandją, Samolot 


leciał b. wysoko, 

Warunki atmosieryczne nad oceanem Są 
dobre. Spodziewają się, że „Leonardo 
da Vinci” przelatywać będzie wpobli 
żu południowego brzegu Anxlji pomię 
czy 7 a 8 wiecz. Samolot zaopatrzony 
jest w około 3400 litrów benzyny. 

Obliczają, że przy sprzylalących wa 
runkach wyląduje w Rzymie po 40 go 
dzinach lotu, czyli jutro nad ranem. 


Zuchwały napad na szos'e 
Automobiliści w opresji. 


Warszawa, 16 maja. Zuchwałego napa 
du bandyckiego dokonało w nocy kilku o- 


pryszków na szosie w odległości 3 km, od 
Radzymina. 

Około godziny 11 wyjechali samocho- 
dem z Warszawy do Radzymina właściciel 
cegielni „Leopoldynów*, Stefan Więcek, o- 
raz syn jego, Stefan. W odległości około 
3 klm. od Radzymina samochód zepsuł się, 
wobec czego jadący wysiedli i przystąpili 
do naprawy. Nagle z ciemności wyłoniło 


się kilku napastników, którzy 


Truciciel skazany na dożywotnie więzienie, Wims 


uzbrojeni w noże, 

zażądali od pp. Więcków pieniędzy. 

Napadnięci odmówili, wówczas bandyci 
ugodzili kilkakrotnie nożem w brzuch mło- 
dego Więcka. W obronie syna stanął oj- 
ciec, którego lekko poraniono. Po napadzie 
bandyci, nic nie zrabowawszy, uciekli. 

Rannego Więcka przewieziono w stanie 
ciężkim do szpitala w Warszawie. Zarzą 
dzona obława jeszcze nie dała pozytywne: 
go wyniku, 


m wh 


WYRZUTY SUMIENIA OJCOBOJCY. 


Wisielec w celi więziennej. 


zę swą żoną Władysławą dołewał mu| więzieniu powiesił się na pasku od spo 
do potraw mniejsze dozy trucizny, wsku | nl. 


Wieluń, 16 maja. Sąd Okręgowy 


pisząc 0 mir. | Kaliski na sesji wyjazdowej rozpatrywał! 


sprawę małżonków Włodarczyków mie 
szkańców wsi Łaszew gm, Mierzyce 
pow. wieluńskiego oskarżonych» to, że 
w roku ubiegłym dopuścili się podstępne 
go 
otrucia ojca. 

będącego na ich utrzymaniu. 

Na przewodzie sądowym okazało się. 
że J. Włodarczyk chcąc się pozbyć nie 
wygodnego mu ojca, w porozumieniu 


Dolar 5.25 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5,27, w płaceniu 5,25; dolar złoty w żąda 
niu 8.95, w płaceniu 8.92; funt angielski w 
żądaniu 27.10, w płaceniu 27; rubel, złoty 
w żądaniu 4.65, w płaceniu 4.60; marka w 
żądaniu 2.08, w płaceniu 2.07: zą 100 fran 
ków francuskich w żądaniu 35, w płaceniu 
34.90. 

Bauk Polski w godzinach rannych kupo 
wał dolary po 5.25. 


Główne wygrane 
w 8-vm dniu ciągnienia, 


Zł, 50.000 — 24882, 

Zł, 10.000 — 77240. 

5.000 — 11344 57203 12065 100392 
137143 160822. 

ZŁ 2.0060 — 4000 4514 7806 8394 23999 
53712 54133 61681 65505 73659 87256 
94789 107485 106488 111946 113708 
116813 121893 139237 148315 144822 
157868 159529 160966 

Zł. 1.000 — 13800 15684 27193 26927 
29750 36849 42672 50631 51619 53628 
54523 62262 72364 81861 86683 94014 
96917 100950 104965 107710 110229 
11339] 137298 145319 150871 151187 
155180 158704. 


II CIĄGNIENIE. 
15.000 zł. — 1865 133923 
10.000 zł. — 47357 47939 144610 


5.000 zł. — 14170 30039 48515 52114 
v:27 91936 100249 105392 160377 
2.000 zł, — 2505 3574 22249 31682 


45523 50594 66110 81558 105833 107091 
1106076 129134 

Po 1.000 zł. — 9408 18218 17556 
20748 22675 22585 21336 27086 32372 
37059 41754 48980 54806 55751 63387 
16102 67338 69125 72083 73001 85560 
S0usż 97464 100387 111960 115620 119405 
122770 127270 128159 130674 
133807 144081 14491] 145531 158264 
160074 165459. 


tek czego po kilku tygodniach staruszek 
zutarł« 

Popełniona zbrodnia nie wyszłaby na 
ław, gdyby nie częste kłótnie między 
Włodarczykami. Po pewnej bójce, Wło 
darczykowa dotkliwie pobita przez mię: 
ża. chcąc się zemścić, poszła na policję 
i doniosła o popełnione zbrodni. 

Przeprowadzona sekcja wykopanych 
zwłok, stwierdziła, że istotnie staruszka 
otruto. 

Sąd Okręgowy Kaliski skazał Józeta 
Włodarczyka na dożywotnie więzienie 
a żonę jego Władysławę na 15 lat wię 
zienia. 


Włodarczyk osadzony ponownie w 


Straszne morderstwo rabun 
kowe w Krakowie, 


Kraków został zaalarmowany wiadomo- 
ścią o straszliwem morderstwie rabunko= 
wem, dokonanem na osobie 32-letniej służą 
cej dra Nuessenfelda, Annie Garncarz, w 
domu przy ul. Potockiego 12. 

Dotychczas w niewyjaśniony sposób do: 
stali się bandyci do mieszkania dra Nuessen 
felda, gdzie udusili służącą, a następnie zra: 
bowali gotówkę i precjoza, przedstawiające 
ogólną wartość 70 tysięcy złotych. Docho 
dzenią w toku. 


Gospodarcze porezumienie polskKo-gdańskie, 


Gdańsk, 16 maja. Senat wolnego mia- 
stą złożył rządowi polskiemu oświadczenie, 
w myśl którego niedobór produkcji artyku- 
łów żywności, istniejący w Gdańsku, będzie 
pokrywany przedewszystkiem z obszaru pol 
skiego. W związku z tem Rząd Polski zgo- 
dził się wpuszczać z Gdańska do Polski 0- 
kreśloną ilość artykułów żywnościowych, 
mianowicie: olejów i tłuszczów jadalnych, 


ryb morskich wędzonych 1 konserw ryb» 
nych oraz serów bez dokonywania granicz 
nej kontroli sanitarnej. Powyższe porozumie 
nie ma zastosowanie do dn. 14 czerwca r. b 
Rokowania w sprawie ostatecznego uregu 
lowania spornych spraw gospodarczych po) 
sko-gdańskich prowadzone są nadal mię 
dzy obu delegacjami, 


Śmiertelny spacer studenta 


po zakazanym terenie wojskowym. 


Lwów. 16 mala, W godz, wieczor 
nych zaszedł na zamkniętym dla publiczno- 


ści terenie zakładów wojskowych w  Hoło- 
sku pod Lwowem wypadek śmiertelnego 
postrzelenia przez wartę. 

Wartownik wojskowy oddał do studen- 
ta politechniki Michała: Rybaka, przechodzą 


cego przez zakazany teren jeden strzał, ra- 
niąc go ciężko w biodro. Pogotowie Ra- 
tunkowe przewiozło rannego do szpitala 
powszechnego, gdzie zmarł. 

Władze wojskowe prowadzą dochodze- 
nia. 


Obfity połów włamywaczy. 


20000 złotych w 


Sosnowiec. 16 mała. Ubiegłei nocy w 
Sosnowcu dokonano włamania do mieszka 


nia Aby Bierirajnda przy uł. Warszawskiej 
14, przyczem sprawcy obłowili się niespo- 
dziewanie. 

Po wtargnięciu do mieszkania włamy- 
wacze przeszukali biurka, kradnac 20,000 5 


„jzłł w gotówce. Właściciel 


szufladzie biurka. 


kradzież spo- 
strzegł dopiero rano, zawiadamiając poli- 
cię. 

Szczegóły przeprowadzonego śledztwa 
ze względu na dobro sprawy, narazię trzy 
mane są w taiemnicy, 


w. 
. Í | 


gram rozbudowy a kapitał zagran 


iczny w Polsce. 


Zdobycie kapitałów zagranicznych — najpilniejszem zagadnieniem. 


Stanowisko przem 


Kogo nie przekonają teoretyczne 
wywody, do tego może przemówi przy- 
kiad bolszewickiej Rosji, która po zapro 
wadzeniu stuprocentowego etatyzmu za 
biega o wzgłędy obcego kapitału bo nie 
ma” swojego. 


W ramach uroczystości jubileuszo 
wych 10 -lecia istnienia Związku Prze 
mysłowców w Krakowie wygłosił p. mi 
nister E. Kwiatkowski odczyt na temat: 
„Konieczność szukania nowej orienta 
cji w programie gospodarczym Polski”. 

P. Kwiatkowski między innemi po 
wiedział: "Rozbudowa gospodarcza Po! 
ski jednak wymaga współudziału kapi 
ału zagranicznego, ale nie w znaczeniu 
'abunkowem. Jeżeli chcemy unikać wpły 
wu kapitału o takim charakterze musi 
ustawodawstwo zapewnić należytą o: 
*hronę racionalna wierzytelności, Rów 
Meż ustawodawstwo społeczne mus 
być odpowiednio zmodyfikowane. Pra 
wọ nie może służyć instytucji, ale czło: 
wiekowi”. 


+ 
Wyczekiwańo wciąż poprawy przez 
„zdjęcie z rynku” nagromadzonych zapa 
sów, Otóż w Polsce te zapasy  Cawno 
juśł zostały zdjęte” i żyjemy pod groś 
bą niedoboru produkcyłnego, który kry 
ié w.sobie wielkie niebezpieczeństwa e 
konomiczre i socjalne. 

To też Rada Centralnego Związku 
Przemysłu Polskiego na ostatniem swerm 
posiedzeniu zajmowała się m, in. zagać 
nieniem kapitałów zagmnicznych w na 
szym przemyśle | metodą pracy. obowia 
zujących wszystkie przedsiębiorstwa 

W powyższych sprawach przemys! 
zajął następujące stanawisko: 

» Procesy naszej kanitalizacji wew 
nętrznej, choć żywe i intensywne, odby 
wają sie w postaci nalprostszej— wkła 
dów oszczędnościowych” i nie nadaż: 
ją za potrzebami naszego  uprzemysłc 
wienia. Dlatego należymy do krałów, od 
wołuijących się do współpracy kapitałów 

' zagranicznych, dlatego. stosunek nasz 
to tei współpracy jest całkowicie pozy 
tywny.. da (kt 

Atrakcyfność naszego rynku dla ka 
vitałów zagranicznych wzrasta, co ujaw 
mło się między in. w ostatnio zawartych 
pożyczkach polskich na rynku angiel 
skim, Niewiele jest krałów. zwłaszcza 
krajów dłużniczych o tak ustabilizowz 
nej walucie, zupełnej swobodzie transie 
ru, uporządkowanej skarbowości, ugrun 
towanym spokołu wewnętrznym i głębo 
ko pokojowej polityce zagranicznej Obok 
tych walorów mamy zdolnego robotnika 
zdobywającego w młodszem pokoleniu 
coraz większą sprawność wskutek roz 
woju szkolnictwa ogólnego | zawodowe 
go. Mamy zdolnych inżynierów, organi 
zatorów i afministratorów, przeszliśmy 
niejedną pr/bę, Świadczącą 0 naszej u 
miejętności pokonywania przeszkód i c 
panowywania irudności, związanych 2 
organizacją i prowadzoniem przedsię 
biorstw przemysłowych, 

Te wszystkie walory naszego kraju. ła 
ko terenu na lokaty kapitału określaja 
nasze wobec tych kapitałów wymagz 
nia i warunki, 

Są one jednakowe dla kapitałów włe 
sych i obcych: podporządkowanie sic 
ogólnej linii państwowej polityki gospo 
darczej, dobre obyczaje kupieckie, rzetcl 
ność bilansowania, niedopuszczałność za 
maskowanego zwiększania rentowności 
tej lub innej grupy zaangażowanego kap 
tału na niekorzyść wspólników, czy skar 
bu państwa. Obowiązek postawienia so 
bie za cel rozwoju przedsiębiorstwa nie 
zaś jego wykorzystywania na rzecz gru 
py finansującej, czy innych celów ubocz 
nych. Dalej: inwestowanie kapitałów w 
przedsiebiorstwach przemysłowych 7 
reguły w drodze udziału, emisiach ka 
pitału akcyjnego, dopiero świadczy © 
rzeczywistem zespoleniu z przedsiębior 
stwem, nie zaś przez udzielanie kredy 
tów bieżących, które w każdej chwili mo 
gą być wycofane, a przy wysokich ot 
setkach mogą stać się marzędziem wyzy 
sku przedsiębiorstwa: 

W tych prostych zasadach mieści sic 
wszystko, Są one istotnemi przesłanka 
mi i dla tego naturalnego postulatu, ja 
kim jest utrzymanie polskiego charaktert 
przedsiębiorstwa. Pomiedzy przedsiębior 
stwem, opartem na kapitale wyłacznie 
polskim, a współpracujacym z kapitałem 
zagranicznym nie powinno być pod tym 
wzgledem adnej różnicy, 

Kierownictwo przedsiębiorstwa, ze 
łóżonego w Połsce powinao być polskie 
Uzasadnia to I zdolność nasza do spro: 
stania zadaniom kierowniczym i konie 
czność ochrony własnego rynkv pracy” 
ochrony, stosowanej zresztą na całyn 
świecie, bodai że bardziei rygorystvcz 
gie, aniżeli w Polscę, 


Opierając się na tych właśnie zasa 
dach działa już tradycyjnie w naszym 
kraju wiele przedsiębiorstw o kapitale 
zagraniczny m. 

Niestety, miały miejsce sporadycznie 
wypadki wykroczeń bądź przeciwko le 
galności, bądź przeciw dobrym obycz: 
jom kupieckim, które to wypadki głębi 
ko poruszyły opinię społeczną. Każde 
tego rodzaju wykroczenie w działalnoś 
ci przedsiębiorstw czy to krajowych 
czy zagranicznych musi się spotkać z ka 
tegorycznem potępieniem świadomej « 
pinji przemysłowców. W ten sposób nie 
tylko odgrodzimy się, jako całość Xycla 
przemysłowego od wykroczeń jednostek 
lecz jednocześnie ta nasza postawa u 
gruntuje nasze przyrodzone prawo dc 
współdziałania z rządem i społeczer 
stwem nad utrwaleniem w Polsce takie 
polityki gospodarczej, któraby  całyn 
systemem ustawodawstwa i administre 
cji państwowej zapewniała warunki roz 
woju i rentowności przedsiębiorstw przi 
mysłowych, niezależnie od tego, czy tc 
są duże czy małe przedsiębiorstwa i czy 
w mich pracują kapitały kralowe czy zz 
granicziie, 

* 

Państwo może co najwyżej zabrać ki 
pitały, zgromadzone przez prywatnyci 
wytwórców, ale gdy ci są biedni to paf 
stwo samo kapitałów nie wytworzy. 

Dlatego zagadnienie kapitalizacji wew 
nętrznej jest zagadnieniem opłacalności 
setek tysięcy, a jeśli dodamy gospoda: 
stwa chłopskie, to nawet miliony pry 
watnych warsztatów pracy. 

Lecz kapitalizacia wewnętrzna idzic 
u nas zbyt powolnie, dla tego sprawi 
przyciągnięcia kapitału  zagranicznegc 
stała sie u nas tak aktualna i ostrą: Jes' 
to najaktualniejsze obecnie zagadnienie 
spośród naszych wielkich zagadnień gc 
spodarczych. Rozumie się, że podyczać 
możemy tylko od tych z którymi mamy 
większy eksport, aniżeli import. Stąd na 
ciekawsze jest, jak ułożą się w nalbliż 
szej przyszłości nasze stosunki finansc 
we i eksportowe z Francia. 

Będzie to próba przylażni i. mądro 
ci politycznej obu rarodów. Uśpiora świa 
domość zaczyna się budzić we Frattcil 
Dowodem tego glos nalpoważnielszege 
marsylskiego dziennika handlowego 
„Le Semaphore",który publikuje obszer 
ny artykuł wstępny pt. „Stosunki eke 
nomiczne francusko- polskie”, nacechow: 
ny zrozumieniem stanowiska polskiego 
w rokowaniach Fandlowvych z Francia.. 
Autor M. Le Corhbeiller, deputowany IP: 
ryża, uważa, Äe pertraktacie handlowr 


Francję * 


zwiększenie kontyngentów dla Polski 
Zdaje nam się —mówi autor" że wysta: 
czy trochę dobrej woli do uregulowanie 
tej kwestji, tembkardzieł, Że nie wo 
dzi w tym wypadku w rachubę pt 

nek, lecz umożliwienie zwiększenia ek 
portu polskiego do Francii i wyrównanie 


poisko- francuskie stanęły ma martwyn 
punkcie w wysokim stopniu spowodu bra 
ku subtelności wę francuskiej polityc« 
protekcjionizmu celnego. Autor stawi: 
wkońcu pytanie, Czy wobec konieczno: 
ci importu towarów do Francji za wiel 
miliardów, jest naprawdę niemożliwe 


ysłu polskiego wobec kapitałów zagranicznych współpracujących w Polsce. 
Czy Polska może liczyć na 


bilansu płatniczego Ostatecznie” koi 
czy autor należy tylko umieć zastosowac 
politykę kountyngentową w stosunku d 
naszych aliantów i do interesów polity 
cznych, lecz kwestła jest warta trudu 
ieśfi bliżej się zastanowić. 

s 
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panstw. 


Porozumienie rezultatem rzymskich rokowań. 


Układ między Austrją, Wiochami i Węgrami, 


RZYM, 16,5. Półoficjalny komunikat, dono- |skiej. 
szący o podpisaniu układów gospodarczych po- 2) Układ włosko-węzierski zawiera: a) zo- 
między Austrją, Węgrami 1 Włochami, posiada |bowiązanie Włoch do nabycia jednego miliona 


kwintali zboża węgierskiego po cenie opłacają- 
cej się, b) zobowiązania Węgier do wzięcia pod 
szczególną uwagę żądań włoskich w sprawie 
ułatwień celnych w granicach klauzuli najwięk- 
szego uprzywilejowania oraz w sprawie Złago 
dzenia systemu zakazów przywozu. 

3) Trzy państwa porozumiały się co do wpro 
wadzenia ulepszeń do istniejących pomiędzy nie 
mi układów dwustronnych, podpisanych w 


treść następującą: 

1) Układ włosko-austrjacki zawiera ustęp. 
stwa dla Austrji, która uzyskuje prawa prefe- 
rencyjne na dużą ilość produktów  przemysło. 
wych. Prawa te nie wprowadzą zaburzeń do 
normalnych warunków, istniejących ma rynku 
włoskim, ani nie pociągną za sobą uszczerbku 
dla interesów państw trzecich; b) ustępstwa na 
rzecz Włoch, które w ramach klauzuli naywięk= 
szego uprzywilejowania użyskują ułatwienia cel | Semmeringu. 
ns na pzwną iolść produktów, z których więk- 4) Podpisano konwencję 
szość posiada charakter produkcji typowo włojo rozwoju handlu 


włosko.austrfacką 
włosko-austrjackiego przez 


port triesteński oraz konwencję włosko-wężleł 
ską w sprawie rozwoju tranzytu handlu węgier 
skiego przez port w Fiume. 

5) Przedstawiciele Węgier i Austrii podpisa! 
układ, zapewniający zbyt zboża węgierskiego W 
Austrii w ilości 2200 tys. tonn oraz gwarantują: 
cy rozszerzenie rynku węgierskiego dla austria: 
ckiego wywozu przemysłowego. 

W zakończeniu komunikat podkreśla, że po 
wyższe układy i porozumienia przyczynią się 
do odbudowy gospodarczej Europy środkowe, 
zgodnie z asadami protokółów rzymskich z dni: 
17 marca, 


OTWARCIE SESJI RADY LIGI 


Nota Węgier przeciw Jugosławji dywersją rewizionizmu. 


W dyskusji zabrał głos min. Barthou, któ 
ry zwrócił się do delegata węgierskiego z 
dwoma krótkiemi zapytaniami: 1) 


Genewa, 16 maja. — Nastąpiło otwar 


cie sesji Rady Ligi Narodów. 
Rada odbyła przedpoludniem posiedze- 


nie poufne, na którem zajęła się ustaleniem 
porządku dziennego bieżącej sesji. Przy tej 
okazji wywiązała się dyskusja nad wpisa- |kiedy miały miejsce interwencje dyplomaty- 
niem ną porządek dzienny noty węgierskiej, |czne u rządu jugosłowiańskiego. Na pyta- 
dotyczącej incydentów granicznych jugoslo- | nia te delegat węgierski odpowiedział wymi- 
wiańsko-węgierskich. Delegat jugosłowiań jająco zaznaczając, że sprawa nie jest obec- 
ski Foticz oświadczył, że jego rząd nie mo- mie dyskutowana pod względem merytory- 
że zgodzić się na natychmiastową dyskusję |cznym, a jedynie pod kątem widzenia pro- 
nad notą węgierską, która została złożona ;cedury. W rezultacie dyskusji rada posta- 
dopiera w sobotę i której różne punkty wy uowiła sprawę tę umieścić na porządku 
magają sprawdzenia. Rząd jugosłowiański dziennym swej następnej sesji. 


jest zresztą rad, że dana mu będzie okazja 


przedstawienia istotnej odpowiedzłalności 


za obecną sytuację. 

Delegat węgierski Tahy przyznał, że ra- 

da nie może natychmiast rozpatrzeć sprawy 

i wyraził zgodę na wpisariie jej na porządek 

dzienny sesji rady, która ewentualnie będzie Perlin, 16 maja. © W Koźlu odbyła 

zwołana w niedalekiej przyszłości dla in- | się wczoraj uroczystość położenia kamie 
nia węgleliego pod budowę, „Kanału 
Adolfa Hitlera”, łaczącego Zagłębie Gór 
nego Śląska niemieckiego z Odrą. W uro 
czystości wzięli udział ministrowie Rze- 


kiedy 
miał miejsce pierwszy, a kiedy ostatni incy- 
dent graniczny, o których mówi nota; 2) 


tych spraw. 


szy Hess, jako zastępca kancierza Hitle 


Rada następnie zajęła się różnemi 8,... 

wami budżetowemi i admunistracyjnemi. 
WĘGIERSKA DYWERSJA. 

Paryż, 16 5. Prasa francuska ustosunk 
wuje się krytycznie wobec wystąpienia węgie”. 
skicgo w Genewie w sprawie stosunków węgi-' 
sko-jugosłowiańskich. Dzienniki wyrażają ubi 
lewanie, iż w chwili, gdy w Genewie rozpoczy 
na się posiedzenie poświęcone zagłębiu Saary, 
wystąpienie węzierskis wywołuje polemiki tė 
wizjonistyczne, niesprzyjające atmosferze poko 
ju Dzienniki zapytują czy Budapeszt działa 
na, własną rękę, czy też z uprzednią 
R jy mu. 


i 


af Adolfa Hitlera“. 


Uroczystości w Kożlu. 


ra, oraz Eltz on Ruebenach, który w 
przemówieniu swem podkreślił. że bod: 
wa nowego kanału realizuje 
plan rządu chase 
rozszerzony przez obecny rząd Rzesz 
Plan ten ma dać Śląskowi RA et 
mu wiele korzyści. 


probat: 
sę waż. 


Prezyd. 


Kraków. 16 mala, Odbyło się pod prze 


M w a ki LA - | sa 


Eożego Ciała w Krakow.e, 


uroczystości. Szczegóły będą zdecydowane 


Jeżeli Ameryka nie uzna symbolicznej zapłaty 


wodnictwem wiceprezydenta miasta Krako- | przez Kancelarję cywilną i Kurję metropoli- 
wa dr. Koimeckiego posiedzenie, na którem | talną w najbiiższych dniach, 

omówiono zarys projektu udzialu sfer ofi- W tymże samym czasie odbędzie się u- 
cjalnych i szerokich warstw Społeczeństwa roczyste poświęcenie kamienia węgielnego 


w procesji Bożego Ciała z tej okazji, że Pre| pod budowę Muzeum Narodowego. 


to Anglija nic nie wplaci. 


Londyn, 16 maja. Agencja Reutera do 
nosi, że ambasador brytyjski w Waszyngto- 


nie otrzymał polecenie poinformowania się tt 
rządu amerykańskiego, czy ten gotów byłby 
przyjąć symboliczną zapłatę raty dlugu bry 


zydent Rzpiitej weżmie osobisty udział w ———— 


O czem piszą inni? 


Przegląd prasy. 


PRZED NOWĄ REWOLUCJĄ 
W NIEMCZECH? 
i. K. G, 4 é 

„Kampanja przeciw reakcji” i zapowiedź ra- 
dykalnej reformy rolnej na wschodnich Kresach 
Niemiec, nie są niczem innem, jak pierwszemi 
sygnałami zwiastującemi nadejście „drugiej re* 
wolucji*, czyli urzeczywistnienia społecznie i 
gospodarczo radykalnych hasel programowych 
narodowego socjalizmu, 

Narodowy socjalizm nie może sobię pozwo- 
lié — ze względów prestiżowych — na nawrót 
do metod wałki z kryzysem rządów poprzednie- 
go „systemu polegających na redukcjach, ogra 
niczeniach i t. d Idzie więc na radykalizację na 
próbę przebudowy ustroju gospodarczo-spoltcz= 
nego. Do tego jest potrzebny entuzjazm, ale do 
tego potrzebna jest także... reasekuracja, 

I tą reasekuracją test właśnie drugi cel mów 
ministerjalnych: Wskazywanie winnych“, O- 
kreślenie tych, którzy sabotażem przeszkadzają 
w dziele gospodarczej odbudowy. 


DROGI ROZWIĄZANIA PROBLEMU 
ŻYDOWSKIEGO. 
Kurjer Poznański 

Nasz program w kwestii żydowskiej da się 
streścić w dwóch zasadniczych punktach., Oto 
une: 

1. zupełna izolacja społeczeństwa polskiego od 
Żydów, a, co za tem idzie, usunięcie wpływów 
żydowskich ze wszystkich dziedzin naszego 
życia zbiorowego, czy to będzie dziedzina ra- 
sowa. czy kulturalna, społeczno = £ospodarcza, 
czy polityczna; - 

2. stopniowe — choć możliwie najszybsze 
— wypieranie Żydów poza granice Rzeczypo- 
spolitej, przez stwarzanie odpowiednich ka te- 
mu warunków. i 

W dziedzinie kulturalnej podstawowym na. 
szym postulatem jest wytworzenie w  całem 
społeczeństwie nrzekonąnia, ż9 pisarz. artvsta 


tyjskiego, przypadającej na 15 czerwca, czy 
też tego rodzaju spłata byłaby uważana 
przez rząd amerykański za niewywiązanie 


czy uczofy. Żyd nie przestaje być Żydem 
dA to, iż pisze w języku polskim, lub bierze 
udział w wystawach polskich, oraz, że nie sta- 
je się tą drogą pisarzem, artystą, czy uczonym 
polskim. Tuwim, Słonimski, Wittlin, Wat, Gold 
berg-Krzywioka, Wasercuz. Wascwski, dr. Ru- 
binraut, Hescheles-Flemar, prof. Handęlsmann 
— są dla nas literatami, publicystami i uczony» 
mi żydowskimi, choć wypowiadają się w języ- 
ku mniej lub więcej polskim. 

Wprowadzanie tych ludzi do literatury, sztu 
ki czy nauki polskiej uważamy ża równcznacz- 
ne z wnoszeniem do naszego życia kuituralne. 
go pierwiastków obcych i szkodliwych, Wręcz 
niedopuszczalne są takie fakty, jak przyznanie 
Tuwimowi — poecie zdolnemu zresztą, lecz 
stuprocentowemu Żydowi — nagrody literac- 
kie polskiego miasta Łodzi, lub wymienianie 
ga w podręcznikach szkolnych jako wielkiego 


pisarza polskiego, Te rzeczy muszą ulec grun- 
townej rewizji. 


i wów 16 maja, Na Svgniówce wyda 
rzyła się około godz. 20-tej katastrofa 
motocyklowa, która zakończyla się cięż- 
ką kontuzją 

trzech osób. 

O wspomnianej porze gościńcem na Sy- 
śniówce jechał motocykli, na którym znaj 
dowali się dwaj urzędnicy prywatni 24 
letni Albin Bunert oraz Mieczysław Mo- 
ściwshi, liczący lat 27, 

Gd motocykliści znaleźli się obok 
domu pod liczb 360, wyszła z domu ja- 
kaś starsza kobieta, Prowadzący moto- 
cyk! począł dawać sygnały, jednak ko- 


EZ Z Z R O Z Z O Z O O A 


UPOŚLEDZONĄ TURYSTYKA. 

Gazeta Warszawska: 

P. Starzyński. jako wiceminister skarbu, 
pod pretekstem związku turystyki z bilansem 
płatniczym, chciał utworzyć państwowy - u- 
rząd turystyczny (naturalnie przy mimster- 
stwie... skarbu), któryby zcentralizował opie- 
kę rzątlu nad turystyką Pomysł sam w sobie 
był niefortunny. Ale jakież były jego losy? 
P Starzyński odszedł od Banku Gospodarstwa 
Krajowego, potem zajal się pożyczką, później 
został prezesem B.B.W.R. na Warszawe, — 6 
turystyce zapomniał. A miedawno czytaliśmy, 
że sprawy turystyczne zostały rozdzielone 
między. 7 ministerstw: oświaty, rolnictwa, 
przemysłu i handlu, komunikacji, spraw  wol- 
skowych, opieki społecznej + spraw zagranicz- 
nych. A w para dni później dowiedzieliśmy się, 
że wydzła? turystyczny w ministerstwie komu- 
nikacji został usamodzielnionv- azyli nodnjesio. 
uw da sal entu 


Wilno, 16 maja.  Wieczoreni zawcz 
wano pogotowie ratunkowe do mieszka 
mia konsula łotewskiego w Wilnie p. Do 
nasa, gdzie miał miejsce niecodzienny 
wypadek 

jadowitego ukąszenia 
frzez muchę, 

Ukąszeniu uległ dwunastoletni syn 
konsula,który siedział przy  otwartem 
oknie. Po ukąszeniu chłopak odczuł sil 
ny ból i po paru chwilach zemdłał. Usi- 
I"wania domowników by przywrócić go 

ido orzytomności. nie odniasły narazie 


Trzy ofiary jazdy motocyklowej. 


Głuchoniema spowodowała katastrofę. 


się z zobowiązania. Jak donosi dalej Reute 
większość członków gabinetu  brytyjskiegc 
stoi na stanowisku, że o ileby symboliczna 
splata długu brytyjskiego była potraktowa* 
na przez rząd amerykański jako niewywią- 
zanie się, to w takim radzie należy wogóle 
zaniechać nawet i symbolicznej zapłaty. 


bieta nie usunęła się z drogi tak, że mo- 
tocykl całym pędem najechał na nią. 
Skutki najechania były tragiczne, Prze- 
jechana -— jak się następnie okazało — 
5r-letnia Marja Bączek, która jest 
głuchoniemą, 
dozneła złamania prawego obojcz 
oraz licznych kontuzyj rąk i głowy. ke 
wnież Oba, motocykliści o hieślł dość 
poważne kontnzje. Na miejsce katastro. 
fy przyjechało pogotowie ratunkowe, 
które zaopatrzyło wszystkich rannyc. 
Dalsze dochodzenia prowadzi policja. 


————— 


Jadowita mucha ukąsiła synka 


konsula łotewskiego w Wilnie. 


skutku. 

Musiano więc zawezwać pózotówie 
ratunkowę, które doprowadziło chłop 
ca do przytomności i przewiozło go w 
stanie poważnym do szpitala św. Jakó 
ka gdzie chorym zaopiekowali się nit 
zwłocznie lekarze. 

Jak przypuszczają lekarze ukąsz: 
aie to dzięki natychmiastowej pomocy 


lekarskiej nie okaże się dla życia chtor 


ca zroźnem, aczkolwiek znane już są w 
kronice miejscowej wypadki. kiedy takie 
ukąszenia były. Śmiertelne. 


Na 18 KOGM 0. „0 BOBA M. S-5..1 KB CH i 


do Rady Miejskiej «Chelmie Wybory do Rady Miejskiej 


Na podstawie § 12. rozp. Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 30 marca, 1934 r. (Dz. U. R. P. Nè 29 poz. 259) Główna Komisja Wyborcza podaje do powszechnej wiadomości iż miasto Chełm zostało podzielone na 4 okręgi: wy- 


borcze i 13 obwodów głosowania. 
Skład Głównej Komisji Wyborczej: Przewodniczący Zygmunt Zajączkowski Zastępca Przewodniczącego Ludwik Bukowski R; 


Członkowie Ks. kan. Wacław Kosior Zastępcy Członków: Józef Gryaiński 
Tadeusz Dąbrowski Walerjan Barański 
Stefan Umiński Jan Boczkowski 
Josef Rolnik Fiszel Lazar 


Lokal Głównej Kom. Wyborczej: Plac Tadeusza Kościuszki M 3 (gmach Sądu Grodzkiego) Godziny urzędowania Głównej Kom. Wyb.: codziennie ad 10, do 13. i od 17. do 19. 
Ostatnim dniem zgłaszania list kandydatów jest dzień 17 maja, 1934 r. 


OKRĘG NM I. posiada 8 mandatów 


Liczba wyborców uprawnionych do zgłoszenia listy kandydatów: eonajmniej 65 wyborców. 
Lokal Okręgowej Komisji Wyborczej: Sklep kolejowy przy Placu Żwirki Ne 3 (gmach Dyr. Kol.)Godziny urzędowania Okręgowej Kom. Wyb.: codziennie od g. 10 do 13 i od g. 17 do 19 


Skład Okręgowej Komisji Wyborczej:  Prżewodniczący dr. Bronisław Rogowski Zastępca Przewodniczącego Aleksander Jałochowski 


Członkowie Michał Łazowski Zastępcy członków: Antoni Rudelf 
Leon Bombol Franciszek Rutt 
Józef Polczyk Wiktor Mązurkiewicz 
Ignacy Dauman Władysław Chabrowski 


Okręg podzielony jest na 3 obwody głosowania 


PZA A ZAZOAA AOC PAK  . AZUKNARARAZKNNANA NANA) WC AI KAWE ŁAWCE ZNKAE a. O ZE. naa e PRN A rues: amen | mmp AE WY anana anmann SODA s e 
No ER r Skład obwodowych komisyj wyborczych 
0) N OBWOD M2 2L LN ic SATSER END i A CIT 
obwodu TERE U Przewedniczący | Zastępca przewodnicząc. | Członkewie Zastępcy członków 


1 Hrubieszowska, Szkoła Rzemieślnicza, NON 66, 668, 66b, 66c ulicy Poczto- | . £ a 
wej, Wojsławicka, Katowska od Wojsławickiej do Nowego Miasta, Szpital L d Fel | Aleksander Skorupa Roman Tomczyk 
św. Mikołaja, Szpital Okręgowy N 2, Ignacego Mościckiego, Ignacego Ra- eonar eliks Barek Fihkidlastojn] Ewaryst Stobnicki Norbert Syczewski 
derewskiego, punt a ks, art się Artura BA, sza) db Sobieszezuk j Franciszek Winkler Stefan Jarzębski 
łaskiego, Tadeusza Rejtana, Romualda Traugutta lac gen. Sowińskiego i Po 
____| Przedmieście Bazyljany. : i iiin Koc a po ale | GSM Moszko:( al Bekier 1-8 i _Uszel Boręnsstejn in 
2 |Bogdanowicza, Wysoka, Króla Jana Kazimierza, Bydgoska, Radomska, Wiej 
ska. Pìk. Lisa-Kuli, Litewska, Jana Kilińskiego, Graniczna, Zeromskiego, 
Parkowa, Katedralna, Ogrodnicza, Botaniczna, Grunwaldzka, Górna Niecała - 7 t 
awa she jum zdac ed sy sę Elso Wiry; Szopana, Monins WI. Szczygielski Franciszek Garda 
szbi, Stephensona, Sportowa, Mikołaja Rejs, Czackiego, aszic, Limano- t ` ; r 
wskiego, Reymonta, Słowackiego, 1-go Pułku Szwoleżerów, 10-cio lecia Karol Szmidt Dr. Bolesław Kazimierz Czernicki Aleksander Kubicki 
wz rojek, Gen. Orlicz - Dreszera, Wołyńska, Hetmana Zamojskiego: Łoniewski Jan Miller Bazyli Koziej 
11-go Listopada, Jedność, Wyspiańskiego, Krasińskiege, Konopnickiej, Sląska ` E 
Wileńska, ks. Piotra Skargi, ks. Stanislawa Sonnego, ks. Brzóski, Rolnicza Leon Gądzyński Wineenty Szymański 
Plac Wolności, Aleja Marszałka Piłsudskiego, Leśna, (t. zn. obszar Newego k 
Miasta między ulicami Hrubieszowską i Kolejową) 1 
UWE a |. Inż. Mikołaj |;. „o, ,. ..| Antoni Zwierzchowski, Eug, Fajgenbaum| Nuta Aljos, Stanisław Fejko 
jowa, jowe, R Brzeska, Okszowska, Starościńska. x i zchowski, Eug, I ajgen | , j 
Kolejowa, Domy Kolejowe, Rampa Brzeska, Okszowska, Starościńs Małachowski Józef Dzia duszyński zalew Nawb abi Rahika Subiwek | Josef Bursstyn, Witold Zaremba 


Okręg Ne ll, posiada 8 mandatów 


Liczba wyborców uprawnionych do zgłoszenia listy kandydatów: conajmniej 78 wyborców. 
Lokal Okręgowej Komisji Wyborczej: Polski Klub Społeczny ul. Lubelska Nè 4. Godziny urzędowania Okręgowej Kom. Wyb.: codziennie ed godz. 10 do 13 i od 17 do 19, 
Sklad Okręgowej Komisji Wyborczej: Przewodniczący Kazimlerz Zieliński Zastępca Przewodniczącego Grzegorz Dalemski 


Człenkowie Władysław Orłowski Zastępcy członków Antoni Nafalski 
lsaak-Majer Lederman Mordko Rajs 
Władysław Nowicki Andrżej Kowalczyk 
lzrael Zylberszta(n Moszko Helfer 


Okręg podzielony jest na 3 Obwody głosowania. 


A A Z Z A A a Z ae 
ke MR jes R Skład obwodowych komisyj wyborczych 
A 5 QO D — a M Ra JE sh MASK RABKA e 
obwodu TEREN B W O U Przewodniczący | Zastępea Przewodnicząe. | Członkowie, | Zastępcy członków 
Z Z Z z w a a EZ ZZ Z ZZ ZZ ZZ ZZ O Z Z O Z ZN 
P -| z R s ` 
1 - [Polna, Targowica, Lwowska, Podgórna, Pocztewa od 1 i 2 do 64 z,wyłącze-| Hugo Kamentz, Wigdor Śliwka | Chaim Gutman, St. Taras Własiuk 


iniem Szkoły Rzemieśln. i Nè Nè 66, E6a, 66b, 66c, ulicy Pocztowej, Pola Ka-| Stanisław Bonhard | Srul Lemberger 
|towskie, Katowska od Lwowskiej do Wojsławickie|, _Siedlecka Żamojska.| | 


| 
| Franciszek Malec, Josef Szajn 
2 |3-go Maja. Lubelska od Podwalnej i 3-ge Maja t-j. od Nè 42 i 55 do Hru-|Stan. Zd kuski i Kuram Libhibir | Franciszek Najdeker, 5zmul Gordon | Piotr Krasowski, Abram Helfer 
i | 


|bieszowskiej (t.j. do M 1 i 2) Uściługska, Przechodnia, Górka hatedralna.| Jan Kirszner,Lejbe, Leon Gomulka | Władysław Skórko, Srul-lcek Nankin 

— —Podoalna, Pijarska, Kopernika, od Lubeiskiej (tj. od M1 12 do Semina a PAA aaa Wa a A ROR 
Parati ; lac Dr. Łuczkowskiego, Jatkowa, Rybna, SzkolnaiDr.! pużyński, Aleksander Wójcik | Jakób-Ber Janowski, Mikołaj Bołtienke 
ie koii Wutke, kw Ealkbryjski: NOSI EEC olnajDr Ludwik ChomickijStanisław Rubinson| Bencjan Salon, Gdals Bakalczuk | Dawid Zimner, Halina Bobowska 


Okręg Ne lll. posiada 5 mandatów 


Liczba wyborców uprawnionych do zgłoszenia listy kandydatów: co najmniej 50 wyborców. 
Lokal Okręgowej Romisji Wyborczej: Wydział Powiatowy Sejmiku — ul, 1-go Maja, Nè 30. Godziny urzędowania Okręgowej Kom. Wyb,ł codziennie od godz. 10 do 13 i od 17 do 19. 
Skład Okręgowej Komisji Wyborczej: Przewodniczący Leon Szelążek Zastępca Przewodniczącego Władysław Głowacki 

Członkowie: Józef Malinowski Zastępcy członków: Adam Bazan 


Józef Kamiński Władysław firzebuła 
Piotr Drzewiński Witold Olpiński 
Fiszel Iliwicki Ruwen-Nusyn Rogak 


Okręg podzielony jest na 3 Obwody głosowania 


m oipriąnnin w 3 8 00 WOJOWYCH POMPY WYDOPERYCW OD zx — 
Przewodniczący | Zastępca Przewodnicząc.| Członkowie | Zastępcy członków 


Łukasz Kozicki, Józef Kowaczyk | Stanisław Świderski, Jakób Szwarcman 
Judko Zajdensznir, Dawid Lipszyc Stan. Rokitowski, Wacław Deczkowski 


TEREN OBWODU | 


1 bag od 3-go maja t.j. od Nè 44 i 57 do Narutowicza i ae Alfred Ziemski lsaak Iwry 


do N 72 i 81, Obłońsks, Zielna, Narutowicza, Strażacka. 


"2 h. , Kopernika do Seminaryjskiej tj. od Nè 11116, do końce t.j, doi | | Alek. Kochański, Dr. M. Sagatowski | Bolesław Szymański, J. Prus Butwiłowics 
7o ala 69 180, Plac zana iaa irh h an kaling rike ° Jan Mazurkiewicz Lazar Lederman | Majer Frenkiel, Dr, Dawid Wolberger | Miecz, Niemirycz, Icek Rozen 

j spek DORIEUGG U An AAT eE Jan Jadłastów Jarosawa | Eustachy Wasyńczuk, Kornel: Stakkowsh 

y | Przedmieście Nowiny | Józef Smyk |Eustachy Gutewicz | Jan Jędtactówski, Jan Warszawa | Michał Kwiatkowski Felika Piętka o = 


ETE EET REŻ 20) 21307) ać 0 ERE T e S NORY | Jan Czerwiński, Edward Paprocki ke 
| Okręg Ne IV posiada 11 mandatów 


Liczba wyborców uprawnienych do zgłoszenia listy kandydatów; conajmniej 82 wyborców. 
Lokal Okręgowej Komisji Wyborczej: Młyn „Industria“ przy ul. Lubelskiej Ne 105. Godziny urzędowania Okręgowej Kom. Wyb.: eodziennie od godz. 10 do 13 I od 17 do 19. 
Skład Okręgowej Komisji Wyborczej: Przewedniczący Jan Zimmer Zastępca przewodniczącego: lgnacy Czulczyński 

złonkowie: Franciszek Ostrowski Zastępcy członków: Kazimierz Jędrzejewski 


Teodor Wajs Grzegorz Zajączkowski 
Jan Morawski Józef Zajączkowski 
Andrzej Ciężki Aleksander Wilczyński 
Okręg podzielony jest na 4 Obwody głosowania. 
BONE NEE Mazsciidr "res | zęzyBKIWA: (Obwodowych: komityj wyborczy wh RZE w. 
TEAR E” N._0 BW. BM Przewodniczący | Zast. przewodniczącego | Członkowie | Zastępcy członków 


ki, ,S Rejowiecka, Szpitalna, Chłodna, del y; | $ |- Michał Denkiewiez, Moszek-lcke Felhen 
pk eaa Malowona, Malian Ghotnobi, Kosa Gana: s «| Wincenty Zygmunt | Nuchym Goldberg | ` Mitai imiy Cmimi karmi at | Zyga Matuszewski Bolesiew Pawlieiak 
Bonawentura | Dr. Helena-Ren:ta endec Aa Pastat 


Ja Szymnu Romendecki, Alter Fryd 
Matuszewski Katz 


BA sy ATZ AMR CC NI WAE PORZZRNNAE > 22 UB SA 
2  |Trubakowska, Bednarska, Kowalska, Niska, Przedmieście Wygon, Koszary 
laż wt li Jodko, Władysław Kalita | F 


7 p.p. Leg., Koszary 2 p, a, c. 


>iotr Oleszkiewicz, Jan Eljaszczuk 


PSK 2O. PORE NOCKA WERE UC PRE POPSUĆ PT IR TWE CYC TOT PCPYRESRPCCEC REPO A TTK Z A a a a- EES ANSES N I 3 Pa DORN ESE AOR S zza mm m 
Kąpieliskowa, Browarna, Zakątek, Łączna, Krótka, Nadrzeczna, Lubelska od Nktep Sa z > 
p ulicy Narutowicza ło od Ni 72 i 81 do Pilichonek t.j. do N 129 i 158, Prze-|Stanisłow Krawczyk! Hersch Gildener dd j Rakine ; Aa o | me: "rę see Ary ky ża 
mieście iruba , AOS E A, r ŻON KZ BE MDE: MRIRZCEAZAWE l SW AIGAĆ 121 | sq „attó EA z Ai. LAD TEL POOAUDE BE KAYE WE PADRE DE | 
4 Młynarska, Reformacka, Zacisze, Ogrodowa, Dr. Jordana, Piramowicza, Tar- Stanistaw- Marjan Anatol Bid. | Tóźdor Zipser, Dr. Josef Hersz Feldman Felika Sawicki, Jankiel vel Jakób Bareosztają 
wwa. Stypiński nese orman | Hi ry Krygier, Henryk Bergman Jan Kuliński, Aron Mechel Wajdenbam 


Spisy wyborców będą wyłożene do przejrzania w lokalu Okręgowej Komisji Wyberezej począwszy od dnia 13 maja 1934 r' do dnla 19 msia 1934 r. codziennie w godzinach od 
10 do 13 i od 17 do 19. W czasie wyłożenia spisów wyborców w godzinach urzędowania Okręgowej Komisji Wyborczej każdy mieszkaniec miasta me prawo przeglądać spisy wyborców 
czynić odpisy oraz wnosić do Okręgowej Komisji Wyborczej poemes odpowiedniemi dowodami reklam: eje z powodu pominięcia jego samego lub kogokelwivk innego w spisie wyborców, oraz 
przeciwko wpisaniu osoby nieuprawalane; do głosowania. Reklamacje należy zgłaszać na piśmie lub ustis do protokułu; przesyłanie pocztą jest wyłączone. W czasie wyłożenia spisu wy- 
borców powinni być obscni co najmniej dwaj członkowie (zastępcy) Komisji Wyborczej, 

Reklamacje z powodu pominięcia Komisja Okręgowa załatwia w miarę możności bezzwłocznie, nie później jednak niż v ciągu trzech dni po dniu wniesienia reklamacji, a naj- 
później dnia 36 od dnia zarządzenia wyborów i o decyzji zawiądamia reklamującego. 

W razie wniesienia reklamacji przeciwko wpisaniu komisja powinna najpóźniej następnego!dnia po wniesieniu reklamacji zawiadomić o tem osobę, której umieszczenie ma liście 
wyborców zostało zakwestjonowane, Z pouczeniem, iż przysługuje jej prawe wniesienia swej obrony do komisji na piśmie lub ustnie w g'dzinach urzędowenia komisji w ciągu następnego 
dnia po dniu ustnego lub pisemnego zawiadomienia. Przy doręczaniu pisemnych zawiadomień obowiązują postanowienia rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia r 
marca, 1928 r. o postępowaniu administracyjnem (Dz. U. R. P. M 36 poz. 341), Reklamacje przeciw wpisaniu rozstrzyga okręgowa komisja w ciągu 2-ch dniod chwili upływu terminu obro- 
ny, co powinno nastąpić najpóźniej dnia 36 od dnia ząrsądzenia wyborów i bezawłocznie zawiadamia o decyzji oso by interesowane, 

Od powyższych decyzyj nie służy odwołanie, i 

Po upływie wymienionych wyżej terminów reklamacje nie będą przyjmowane, a do głosowania będą uprawnione tylko osoby wpisane do spisów wyborców. 


Chełm, dnia 30 kwietnia, 1934 r. Fa ANADA ad pęka ee LIUMIM Lalątzkowski 


l SĘDZIA 
Wszelkie zarządzenia dotyczące l. Okręgu Wyborczego będą ogłaszane czarnym drukiem na papierze białym 
> t W Il, « jin » s m e 6 jasno niebieskiim 
” ” LJ ni. ” » » p » » . jasno różowym 
m » m Iv. 8 b r) * e » * żółtym 


t 


"DODATEK SPORTOWY 


Ogródki Jordanowskie w sporcie 


Opieka nad dziećmi na placach gier i zabaw 
Przyjemności spływające na dziecko przebywające w ogródku 
żyć kilka trawiastych boisk, urządzić ba- czerpią się pomysły i znudzi samodzielna 


!_ Podczas przeglądu jednego z pism zwó 
ita moją uwagę i utkwiła w pamięci na 
stępująca karykatura — obrazek: 

Na tylnem planie na placu zalanym 
słońcem, grupa dorosłych ludzi zabawia 
się w jakąś grę sportową zboku przyglą 
(da się temu gronko dzieci, siedzących 
/ grzecznie na ławce. Na przednim planie 
starszy pan w kostjumie lekkoatletycz- 
nym, a przed nim kilkuletnie dziecko, u- 
brane tak, jak czasem potrafimy jeszcze 
ubierać nasze dzieci, w długich marynar- 
skich spodniach i w marynarskiej bluzie 
z długimi rękawami. Podpis pod rysun- 
kiem brzmiał: 

Synek: „Tatusiu idź się zabawić w pił 
kę, a ja tymczasem na ławce zaczekam 
ma ciebie". 

Karykatura ta ma swoją dobitną wy- 
mowę i niestety, niewiele odbiegła od na 
szej smutnej rzeczywistości. Bo przecież 
my, ludzie starsi urządziliśmy į wzięliśmy 
na swój wyłączny uzytek, wszystkie par 
ki, place i boiska sportowe, zapewniając 
sobie w ten sposób przyjemną rozrywkę, 
wypoczynek po pracy, a wreszcie pod - 
trzymanie i rozwój sił fizycznych, 

A nasze dzieci? Niechno któreś dzie- 
cko w jakimś parku publicznym sprobuje 
jechać na rowerze, biegać lub rzucać pił 
ką zaraz ze wszystkich stron posypią się 
skargi i narzekania ze strony dorosłych. 
Na boisko sportowe dziecka wogóle nie 
puszczą, zaś w domu czy w szkole rów- 
nież nie może ono wyładowywać swoich 
zasapów energji, bo przecież w szkole są 
lekcje a w domu zawsze przeszkadza się 
spać tatusiowi, czytać mamusi lub rozma 
wiać cioci, Tymczasem ruch dla dziecka 
jest jego biologiczną potrzebną i koniecz 
nym warunkiem jego normalnego rozwo- 


u. 

A tak łatwo zadośćuczynić tej potrze 
bie dziecka, tak łatwo stworzyć mu sta- 
djon sportowy, klub towarzyszki i park 
spacerowy w jednej postaci urządzając 
ugródek Jordanowski. 

Nie trzeba myśleć, że urządzenie i 
utrzymanie ogródka jest zbyt kosztowne 
że przerasta Ono siły naszego naogół bied 
nego społeczeństwa. Tak nie jest, Ogró- 
dek Jordanowski jest tworem czysto pol 
skim i jako taki właśnie przystosowany 
(zł najnajlepiej do naszych możlwości. 

ajbiedniejsze nawet społeczeństwo mo- 
że się zdobyć na to, żeby Ogrodzić kawa! 


sen z piaskiem i zbudować werendę na 
której dzieciarnia mogłaby się bawić w 
razie niepogody. A już jeżeli dodamy do 
tego płytki basenik z wodą tak zw. „bro- 
dek“ i kilka przyrządów to otrzymamy 
komfortowo urządzony ogródek  Jorda- 
nowski, który dostarczy miejsca do za- 
baw i sportów kilkuset dzieciom. 

Utrzymanie ogródka jest równie nie- 
skomplikowane i równie tanie jak jego u- 
rządzenie, Jedna instruktorka wstarczy, 
by sprawować nadzór nad setką dzieci. 

Wartko płynie życie w takim ogródku 
Przy wejściu uderza nas wesoły gwar, 
śmiechy i pozorny bezład, Jeżeli jednak 
bliżej przyjrzymy się życiu ogródka, to w 
tym pozornym bezładzie znajdziemy dob 
rze przemyślane i zorganizowane życie 
młodocianego społeczeństwa, Zewsząd 
tryska zdrowie, radość życia. Poprzez 
śwar rozbawionych głosów dziecięcych 
dolatuje do naszych uszu dźwięk gwiżdka 
sędziowskiego — to najstarsze dzieci w 
wieku 10—14 lat oddają się z zapałem 
grze w siatkówkę, Inni, podzieliwszy się 
na dwie partje bawią się w jakąś drużyno 
wą. Zaróżowione buziaki i błyszczące 
oczy świadczą o tem, że gra idzie dobrze 
i że dzieciarnia jest w swoim żywiole. 

Młodsza generacja tłumnie oblega przy 
rządy z zadziwiającą zrecznością wdrapu 
jąc się na przeplotnie, wbiegając po scho- 
dach zjeżdżalni, aby w jednej chwili dzię 
ki idealnie wypolerowanym i śliskim des 
kom znaleźć się na dole ku uciesze swo- 
jej własnej i wszystkich przyglądających 
się. Niemniejszem powodzeniem cieszą 
się huśtawki równoważne, aczkolwiek nie 
dające tylu emocyj co zjeżdżalnie. 

Najmłodsze bebasy preferują basen z 
piaskiem gdzie z namaszczoną miną i ścią 
śniętemi brwiami budują fortece, mosty 
i pałace, wykazując przytem nielada po 
mysłowość i fantazję. Są to niezawodnie 
nasi przyszli architekci i inżynierowie, 
Inni znów już teraz zdradzają wodnjac- 
kie zamiłowania puszczając swoje statki 
w dalekie, zamorskie podróże po bruku 
sami zapuszczając się wślad za nimi w wo 
dẹ aż po... kostki. 

Wśród tego tłumku rozbawionej i ro 
ześmianej dzieciarni przewija się tu i tam 
postać instruktorki, łagodzącej zatargi, 
zapobiegającej katastrofom statków i bu 
dowli i podsuwającej inicjatywę nowej 


tek placu, jako tako zadrzewić go, zało- interesującej zabawy, Gdy wreszcie wy- 


Poznań zwycięża w kobiecym meczu 
lekkoatletycznym Łódź 64 : 54. 


Mecz lekkoatletyczny kobiecy Łódź— 
Poznań, zakończył się 

niespodziewanie łatwem zwycięstwem 
Poznania w ogólnym stosunku 64,54. W 
reprezentacji Łodzi brakło chorej Janow 
skiej (KE.) co było dużem osłabieniem 
dla naszego zespołu Poznań był repre- 
zentowany przez drużynę AZS-u, w któ- 
rej obok znakomitej Świderskiej starto- 
wała również Kobielska-Cejzikowa, 

W zespole łódzkim słabo spisały się 
przedewszystkiem sztafety, które nie by- 
ły dla poznanianek groźne. Filarem repre 
zentacii łódzkiej była Wajsówna, zdobyw 
czyni największej ilości punktów. Dobrą 
formę wykazała również Smętkówna W 
AZS-ie obok Świderskiej i Cejzikowej 
wyróżnić należy Przygórską wielce obie 
cujący talent w skoku wzwyż. Wyniki 
osiągnięte w poszczególnych erp 
cjach są następujące: Bieg 60 m, 1) Szaj- 


nówna (P) 8.4, 2) Słomczewska (Ł) 8,5, 
3) Piasecka (P). Bieg 200 m. 1) Świderska 
(P) 28,4. 2) Mondralówna (P) 29.5, 3) 
Słomczewska, Bieg 800 m. 1) Świderska 
(P) 28,4, 2) Mondrałówna (P) 29,5, 3) 
Słomczewska, Bieg 800 m, 1) Świderska 
(P) 2 m. 44 sek. 2) Głażewska 2,56,6. 

3) Smętkówna (Ł). Sztafeta» 4x100 m. 1) 
AZS, 54,5 sek., 2) Łódź 57,2 sek, Sztafeta 
4s200 m. 1) AZS, — Poznań 1,59,8, 2) 
Łódź 2,11,2. Rzut kulą: 1) Wajsówna 


11.17 m. 2) Cejzikowa 10,55 m. 3) Salecka ; 
(P) 10.27 m., Rzut dyskiem, 1) Wajsów- | 


na 38,16 m, 2) Cejzikowa 35.30 m,, 3) Sa 
lecka (P) 33,21 m. skok wzwyż: Przygór 
ska (P) 1,44 m, 2) Wajsówna 1.39 m. 3) 
Kwaśniewska 1.34 m Skok wdal z miejs- 
ca: 1) Przygórska 2,34 m. 2) Wajsówna 
2.32 m., 3) Salecka (P). Skok wdal z roz 
biegu: 1) Przygońska 5.03 m. 2) Kwa- 
śniewska 4.83 m, 3) Świderska 4,50 m. 


A Y—— 


Paavo Nurmi znowu zwycięża. Ba 


Paavo Nurmi startował w tych dniach w 
biegu naprzełaj o mistrzostwo okręgu Helsing 
forskiego. 

Bieg rozegrany został na trasie 8,5 klm. 
Pierwsze miejsce zajął Nurmi w czasie dobrym 


dla króla bieżni. 


28:05,8 sek. 

Tytuł mistrza Szwecji w biegu naprzełaj 
zdobył Olle Móller, który na dystansie około 
10 klm. uzyskał wynik 31:16 sek. 


Słuszny protest. E 


Po meczu zapaŚśniczym Polska — Austrja. 


Dziennik wiedeński  „Sport-Tageblatt* 

zamieszcza na marginesie niedawnego me- 

~ ¿zu zapaśniczego Polska-Austrja  (zwycię- 
yli Austrjacy 14:8) następujące uwagi: 

„Zapaśnicy austrjaccy, Schlanger i Mu- 

jil, odnieśli zwycięstwo nad Polakami tak 

nieznaczną liczbą punktów, 
że bez krzywdy mogli być uważani rów- 
pież dobrze za pokonanych, Protest Pola-; 


ków przeciwko zwycięstwu Musila skiero- 
wany został do Międzynarodowego Związ- 
ku Amatorskiego Zapaśników. Przeciwko 
zwycięstwu Musila zaprotestowała nawet 
znaczna część publiczności”. 

Zwycięstwo Polaka Rudy było zdaniem 
wspomnianego pisma całkowicie wzasadnio 
na. 

amo 


zabawa, instruktorka gromadzi koło sie- 
bie wszystkie życzące tego dzieci by na 
trawiastem, pozbawionem kurzu boisku, 
zabawić się w jakąś grę, urozmaicaną pio 
senką, śpiewaną przez dzieci. Tu do dys 
pozycji dzieciarni są piłki różnobarwne 
chorągiewki, czapki, różnokolorowe, na- 
pełnione piaskiem woreczki į td. To wszy 
stko urozmaica zabawę i sprawia, że zaba 
wa nigdy się nie znudzi, 


Panuje w ogródku radosna swoboda. 
Niema żadnych obowiązków, żadnych 
przymusowych zajęć. Dzieci obowiązane 
śą jedynie do utrzymania siebie w czysto 
ści co znakomicie ułatwiają odpowiednio 
urządzone umywalnie lub za  zezwole- 
niem lekarza — prysznice oraz do przymu 
sowego odpoczynku po spożyciu śniada- 
nia, które dzieci przynoszą ze sobą, przy 
czem ubogo dziatwa korzysta z akcji do- 
żywiania, Dzieci odpoczywają na obszer- 
nych zasłoniętych od wiartu werandach, 
na ustawionych ławkach lub leżankach 
Nawet w tym czasie odpoczynku dzieciar 
nia nie może się nudzi. Ilntruktorka czyta 
coś lub opowiada, względnie przeprowa. 
dza jakąś grę, nie wymagającą ruchu. 


, Te same obszerne werandy służą dzie 
ciom jako miejsce zabaw w razie niepo 
gody, * 

To latem. 

, A w zimie boiska trawiaste zmieniają 
się na ślizgawki ziamiast zjeżdżalni przy 
gotowują się tory saneczkowe, a rolę 
piasku spełnia puszysty, miękki śnieg, z 
którego nietylko można budować zamki 
i pałace, ale także lepić bałwany i któ 


rym można wzajemnie się obrzucać nie ro 
biąc sobie krzywdy, Jeżeli dodamy do te 
go narciarstwo uprawiane już przez 6-cio 
letnich narciarzy, to zobaczymy, że pro- 
gram zimowy ogródka jest niemniej obfi 
ty i urozmaicony niż program letni. 

W krótkim szkicu niesposób jest opi- 
sać tych wszystkich przyjemności i wyli- 
czyć tych wszystkich korzyści, jakie spły- 
wają na dziecko, przebywające w ogród- 
ku cały dzień lub choćby tylko wolne od 
zajęć szkolnych godziny. Dobrodziejstwo 
ogródków Jordanowskich zostało już na- 
leżycie ocenione i wszystkie miasta Pol- 
ski prześciągają się wzajemnie w tworze 
niu i rozwijaniu ich. 


ROOKIE ASP ZZA NZ PCE PECO OEE EE 

REPR. LIEGE — POGOŃ t:0. 

W dniu wczorajszym został rozegiany 
w Belgji mecz między reprezentacją Lie- 
ge a lwowską Pogonią, ktory zakończył 
się zwycięstwem repr. Liege w stosunku 
1.0 (1:0) W Pogoni już w pierwszych mi- 
nutach meczu został kontuzjowany Ma- 
tias II i musiał opuścić boisko. co przy- 
czyniło się w głównej mierze do prześra- 
nej Pogoni. Bramkę dla Liege zdobył w 
10 min. Brihaut, Widzów 15 tysięcy. 


GERA , 
iian] ; 


dann) 


amid 


BSC, BIJE W MECZU LEKKOAĄTLE. 

TYCZNYM WARSZAWSKI AZS. 73:61 
W ciągu soboty i niedzieli bawił w War 
szawie doskonały zespół berlińskiej dru- 
PR lekkoatletycznej BSC, osiągając z 
AZS-em zwycięstwo w ogólnym słosun- 
ku 73:61. Wyniki osiągnięto następują- 
ce: bieg 100 m. 1) Koźlicki (AZS. 11,2, 
2) Stege (B), Kula: 1) Reyman (B) 14,17 
m. 2) Eberle (B) 13.55 m. 800 m 1) Ko 
strzewski (AZS) 157,8, 2) Sidorowicz 
(AZS) 1.58,9, Skok wzwyż: 1) Pławczyk 
1.85 m. 2) Gehmert 1.85. Oszczep: 1) 
Eberle 59.90 m. 2) Wojtkiewicz (AZS) 
53.72, Sztafeta 4x100 m 1) BSC. 43,6 s. 
2) AZS. 110 płotki. Langweil [6 s. 2) 
Szulc (B) 16.5 5 klm. 1) Gehrt (B) 15.46 
2) Bree (B) 15.6, Dysk: |) Reymann (B) 
44.07, 2) Pławczyk (AZS) 41,76 m 400 
m. 1) Poeschke (B) 51.4 sł 2) Kostrzewskś 
52,4. Skok wdal: 1) Piawczyk 6,85 m. 
Skok o tyczce; 1) Pławczyk 3.50, 2) Eber 
le 3.40 i 3) Deutsch (B), Sztafeta olimpij: 
ska: 1) AZS 3,26,6, 2) BSC. 3.30,2, 


Nasi tennisiści w Austrji. 
Wspaniały sukces Jędrzejowskiej. 

„ W dalszych spotkaniach naszych ten- 
nisistów na mistrzostwach Austeji, Ję- 
esa zę aha w sobotę zaszczytny 

ytuł mistrzyni Austrji bij inale' 
Deutsch 6:0, 6:3. iiie ar 

W dniu wczorajszym t, j, w niedzielę 
w grze mieszanej para Wolff, Haberl po- 
konała parę polską Jędrzejowska, Tło- 
czyński 2.6, 7:5, 6:4, w grze podwójnej pa 
ra Jedrzejowska, Deutsch pokonała parę 
Wolff, Schapary 7:5, 6:1, zdobywając 
pierwsze miejsce 


„Zorganizowanym i przygotowanym 


li obrony grzcwloiczaroaj pie grozić nie będzię 


Czy jesteś już członkiem L.O.P.P. 7% 


Mecze ligowe w kraju. 


Kraków wypiera SI 


Cztery mecze ligowe w kraju przy bramkowej. Przebieg meczu był niecieka, niak w ataku. 


niosły wyniki, z których tylko jeden nale 
ży uważać za nieoczekiwany. Remis Ru 
chu z Legją to niespodzianka, której nie 
przewidzieli najbardziej zapaleni zwolen- 
nicy wojskowych. Utrata punktu 
śiązaków odebrała im prowadzenie w ta 
beli na korzyść Garbarni, która legitymu 
je się lepszym stosunkiem bramek. 

Mecz ŁKS z Polonią mimo  nikłego 
zwycięstwa przyczynił się swym wyni 
kiem do powrotu łodzian na trzecie miej 
sce w tabeli. 

Obydwa mecze w Krakowie nie wpły 
nęły na zmianę lokaty jeżeli chodzi o koń 
cowe zespoły. Strzelec Podgórze, War 
pi nada! pozostały na końcu ta 

eli. 


Wysokie zwycięstwo Garbarni dowo |b 


dzi, że prócz Ruchu także krakowianie są 
chwilowo rewelacją dotychczasowych 
rozgrywek ligowych. 

Przebieg spotkań ligowych w kraju 


| był następujący: 


WARSZAWA. 
Legja —Ruch 2:2 (1:0) 


Mecz zakończył się nieoczekiwanie 
wynikiem remisowym, aczkolwiek za fa 
woryta był ogólnie uważany leader tabe 
li Ruch. Przebieb meczu ciekawy ze 
względu na zmienne sytuacje, przyczem 
Legja grała nadwyraz ambitnie. Ruch 
był drużyną lepszą technicznie 


emisowy wynik Ruchu z Legją, 


wy. Strzelec w polu był lepszy czego je 
dnak nie potrafił wykorzystać, Sędzio- 
wał p. Gumplowicz. Widzów 1 tysiąc. 


przez | ŁÓDŹ. 


ŁKS. — Polonja 1:0 (1:0). 


Mecz zakończył się nieznacznem zwycię 
stwem ŁKS-u w stosunku 1:0. Wynik ten 
jest w stosunku do przebiegu gry zbyt ma 
ły dla ŁKS-u, który specjalnie po przerwie 
miał kompletną przewagę. W pierwszej po 
łowie ŁKS. narzuca inicjatywę i zdobywa 
jedyną bramkę w 25min. przez  Herbstrei- 
cha. Podkreślić należy, że obaj bramkarze 
potrafili obronić rzuty karne. W ŁKS-sie do 
bry był Frymarkiewicz w bramce i linja 
pomocy. W Polonji najlepiej spisała się o- 
rona, zwłaszcza Bułanow oraz Szczepa- 


ask z czoła tabeli. 


Sędzia p. Seichter słaby. 
bliczności stosunkowo niewiele, iyt. 
całe 1500 osób. 
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TABELA LIGOWA. 
Klub IL. gier. Il pkt. 
1. Garbarnia 
2. Ruch 
3. ŁKS 
4. Legia 
5 Polonja 
6. Warta 
1. Pogoń 
8 
9 
10 
11 
12 


<n ut 


. Wisła 

. Cracovia 

. Strzelec 

. Podgórze 

. Warszawianka 


NAAA AANO 


5 
6 
6 
4 
3 
4 
4 
6 
7 
5 


Nowe wiosła bydgoskiego inżyniera, 
Doniosły wynalazek w wioślarstwie. 


Po całorocznych próbach w Bydgoszczy 
opantetował znany uczony i wynalazca, 
inż. Antoni Cioroch, nowe wiosła, które wy 
wołały prawdziwą sensację w kołach spo 
towych. y 

Jakkolwiek wiosła nowe 

są proste 


jednak | i podobne do używanych dotychczas wio- 


nie mógł wywalczyć zwycięstwa dzię | seł podwójnych, jednak dzięki nim wioślarz 
ki szczęśliwej grze tyłów  gospodarzy.| jedzie twarzą do przodu, a przez naciska- 


Bramki dla Legji zdobyli: Nawrot i Łysa 
kowski, zaś dla Ruchu Włodarz i Peterek 
Sędziował p. Rutkowski. Widzów 3 tys. 


KRAKÓW: 
Garbarnia — Warszawianka 4:0 (2:0) 


Zasłużone zwycięstwo Garbarni któ 
ra miała znacznie więcej z gry. W War 


nie wioseł rękami wdół można skutecznie 
zapobiec wywróceniu łodzi. Ten ostatni mo 
ment posiada szczególniej doniosłe znacze- 


nie dla sportu kajakowego, jak wiad 
bowiem — kajaki są dość "wywrotne. 


Wynalazek inż. Ciorocha został już 
chwycony przez konstruktorów zagran 
nych, którzy zamierzają na własną rękę r 
tentować nowe wiosła. Byłoby rzeczą 
zmiernie pożądaną, gdyby wynalazkiem 
skiego konstruktora zainteresowali się jak 
najszybciej nasi wioślarze, a szczegól 
— kajakarze i pomogli mu zwyciężyć 
rozpoczynającej się walce z konkurentami 
zagranicy. 


Przemówienie inspektora Zółtaszka. 


W Katowicach odbyło się zebranie informa- 


szawiance słaby był atak — nieumiejący | cyjne Okręgowego Kolegjum Sędziów  Piłkar- 


się zdobyć na celową grę i wykazujący 
impotencję strzałową. Wskutek 


skich w obecności około 100 osób. Dłuższe prze 
mówienie wygłosił prezes Śląskiego Związku 


słabej| Piłki Nożnej inspektor Żółtaszek, któ i 
gry ataku, tyły Warszawianki były prze| zując do j j ek, który nawią 


ostctnich wypadków na śląskich boi. 


ciążone pracą i nie mogły wyzwolić się | "kach 


Reprezentacja piłkarska Polski 


z przewagi gospodarzy. Bramki dla Gar 
barni padły ze strzałów: Pazurka (2), 
Rieznera i Maurera. Sędziował p. Sznaj 
der. Widzów 1 tysiąc. 


Podgórze —Strzelec 0:0. 
Wynik odźwierciedla 


stosunek si!|pujący skład ekspedycji piłkarskie; F 


na mecze z D 


Po wczorajszych meczach ligowych | 


kpt. zw. PZPN-u p, Kałuża ustalił gpi 
o 


gdyż obie drużyny zademonstrowały gre |ski na wyjazd do Danji i Szwecji na me- 


na niezbyt wysokim poziomie, a obydwa |cze międzypaństwowe: bramkarze: 


ataki zawodziły, w, skuteczności gry, podlbański, Koniejewski; obrońcy; Maztyna, 


Al- | darz i Artur, 


ARIS, 
zaapelował do sędziów, | 

by starali się o podniesienie swych kwalifika: 
3 


cyj, aby zapobiec na przyszłość b 
ewanturom na boiskach. p NI: zg 


zz 


anją i Szwecją 


Bułanow, Pająk; pomocnicy: Kotlarczyk 
(| Kotlarczyk I (ewnt. Wilczkiewicz ivb 
| Szczepaniak), Mysiak, Dziwisz i atak: 
Urban, Matjas, Nawrot, Wilimowski, Wło 


= Potężna manifestacja dziekczynna E= 


WDZIĘCZNEGO MIASTA KRÓL 


Doroczna uroczystość majowa w Orleanie. 


Orleans, w maju. 

Od stuleci Orlean obchodzi w maju 
pamiątkę swego  oswobodzenia od 
wojsk angielskich w dniu wjazdu do mia 
sta dziewicy Orleańskiej (r. 1429), Tra 
dycyjna ta uroczystość świętowana by- 
ła zawsze. z wyjątkiem lat wielkiej re 
wolucji francuskiej. 

I w tym roku także obchód święta 
odbył się niezwykle uroczyście przy 
wspaniałej pogodzie. Nad miastem roz 
ciągało się niebo tak błękitne, jak sztan 
dar św. Joanny d'Arc. Słońce prażyło 
nad tynkowemi dachami i szaremi uli- 
cami, upstrzonemi tysiącami większych 
i mniejszych chorągwi. Każde okno 
przyozdobione było draperjami w czer- 
wonożółtych barwach miasta. Zewsząd 
napływały ożywione i uśmiechnięte tłu 
my. 

Uroczystość koście'na odbyła się w 
ukwieconej katedrze w obecności liczne 
go kleru z ks. arcybiskupem _Gaillar 
dem z Tours, na czele. Przybył na nią 
również ks. biskup Besson z Lozanny 
który wygłosił podniosłe kazanie o za- 
sługach Dziewicy Orleańskiej. 

Zaraz po ukończonem nabożeństwie 
przed katedrą uformował się pochód, 
który ruszył przez miasto na bulwar nad 
Loarą, gdzie dawniej znajdował się fort 
Tourelles. 

Od samego rana rozlegały się głuche 

wystrzały armatnie 

i wszystkie dzwony miejskie. W tej 
atmosferze triumfalnej pochód całemi 
godzinami przesuwał się przez miasto, 
kierując się przez ulicę Joanny d'Arc 
oraz starożytne ulice: Tabour i Królew 
ską. (Royale). Poprzedzały go fanfary 
strzelców konnych. 

Nawet dla cudzoziemców widok po 
chodu przedstawiał się imponująco, wy 
wołuijąc podniosłe wrażenie. 

W pochodzie znajdowały się delega 
cje wszystkich gmin departamentu Loi 
ret wszystkie stowarzyszenia lokalne 


i regjonalne, władze cywilne i wojsko|Nad Londynem odbyły się ćwiczenia napadu i odparcia ataku lotniczego. Po 
. j tewej stronie: Potężne reflektory oświetlają nieboskłon dla armat przeciwlotni- 
Przy dźwiękach fanfar, pod rozkoły |czych. Po prawej stronie: Aparaty podsłuchowe ustalają zbliżanie się 
jacielskiej floty powietrznej. 


we oraz kler. 


sanemi sztandarami  przesuwały się 
przed oczyma naszemi poszczególne 
grupy: zielono ubranych skautów, dziew 
cząt w błękitnych sukniach, klubów gim 
nastycznych i sportowych w bieli stra 
żaków i uczestników wojny. Słowem: 
zwykły zespół każdego pochodu, tutaj 
o szczególnych cechach miejscowych. 
Wszędzie trójlbarwne sztandary repu 
bliki francuskiej, a wkońcu  błękitno - 


czerwony sztandar z białemi liljami mia 
sta Orleanu, poprzedzający dostojników 
miasta z merem na czele. 


Przy dźwiękach orkiestr wojskowych 
ukazała się naszym oczom najważniej 
sza część pochodu: za grupą biało ubra 
nych dziewcząt z wieńcami na głowie, 
chłopcy niosący krzyże,  duchowień 
stwo, relikwiarze ze złota i kryszta* 
łu, sztandar Dziewicy Orleańskiej, a 
wreszcie, zamykając pochód grupa do 
stojników kościoła. 

Pochód przesuwał się zwolna przez 
starożytne ulice przy aklamacjach pu- 
bliczności a dostawszy się na bulwar 
des Tourelles, przystanął na chwilę 
przed tablicą pamiątkową oblężenia mia 
sta, wmurowaną w parapet Loary. W 


Nocne manewry lotnicze nad Londynem. 


„Zorganizowanym i przygotowanym 


grgtylaniczo- gazowej pit grozić nie będzie 


Czy jesteś już członkiem L.O.P.P. ?* 


i (TONY 


IRENA ZARZYCKA 
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Oto cisza zachodu mgłą na oczy pa” 
da. Jesienny dzień otrząsa z drzew 
złoto i purpurę. Wiatr szalejący w po- 
łudnie ustał. 

Patrzę na wolno i cicho spadające 
liście. Zasłały mi smętnie — barwnym, 
szeleszczącym kobiercem cały trawnik 
Właśnie gospodyni chodzi po ogródku 
i niewielkiemi grabkami zgarnia liście 
w przejmująco wonne stosy. Dzwon- 
nik idzie wolniutko — zaraz będzie 
dzwonił na Ave Maria. Jak dobrze jest 
siedzieć przy otwartem oknie i patrzeć 
w niebo i wiedzieć, że zaraz na niem 
zatrzepoczą gwiazdy, jak złote jaskół- 
ki.. Ave Maria! Jak dobrze jest mo- 
dlić się, rozmawiać cichutko z Tą Nie- 
odzadnioną Potęzą. Liście wciąż spa- 
dają. Dni żywota odchodzą wciąż jedne 
za drugim, niepowstrzymane. Jesień 
życia, , 

Teraz dopiero głowę odwracam za 
niemi, za temi dniami, w które kład- 
łem cały zapał młodości. Boże Drogi. 
Wielem widział i słyszał, zawsze sta” 
rałem się jaknajwięcej dusz ludzkich 
ogarnąć w sieć Prawdy Twojej, ale 
jeśli choć jedną jedyną przeprowadzę 
tam na Twoją stronę, będę szczęśliwy. 
Nie stanę przed Twym Majestatem z 
pustemi dłońmi. Dlatego właśnie oglą- 
dam się i szukam śród tłumu. 

Przyjdźcie więc, wspomnienia! Zla- 
tujcie jako ptaki tu do serca mego. Roz 
sypie dla was złote ziarna miłości, al 
bowiem niema śród minionych dni ani 
jednego, którego nie ukochałem goraco 
za który nie dziękowałem Stwórcy iak 
za najwspanialszy dar. 


Wschody i Zachody 


Powieść AOC 


Tak jakoś dziwnie w ostatnich la- 
tach posmutniał świat. Ludzie żyją go- 
rączkowo, jak opętani gonią sensację 
i to, co mając pozory wielkości jest 
tylko bańką mydlaną. Biegnąc pod stro 
mą górę życia coraz to nowe wymy- 
ślają prawa zasłaniające Ciebie Stwór- 
co... Zapominają o tem, źe są aż ludźmi 
wobec wszelkiego stworzenia i tylko 
ludźmi wobec Ciebie... Biegną pod stro 
mą górę życia i szczekają na siebie, 
jak psy zgłodniałe. Może Ty, Potęgo, 
wcale nie dostrzegasz tego kłębu roz- 
dygotanych pyłków, może dopiero po 
tej „Drugiej Stronie“ ogarniesz ich 
wszystkowiedzącym wzrokiem, ale ja 
słaby człowiek widzę ich, tych swoich 
braci i cierpię. Tak. Teraz dopiero... W 
godzinę Zachodu Życia. 

Ziemię okryje płaszcz zimy i zaśnie 
szczęśliwa z wiarą w nowe wiosenne 
jutro, ale serce ludzkie pod jesień ży» 
cia szarpie się i woła rozpaczy pełne: 
Co się stało ze Światem?.. z połu- 
dniem?.. com zdobyło?.. Gdzież jest 
plon męki, łez i wysiłków moich? 


I głodne jest jakimś nieukojonym 
straszliwym głodem i głodne zasypia. 

A wszak nie na mękę stworzyłeś 
Stwórco człowieka, boś mu dał skarby 
na ziemi i pod ziemią... Gdzie okiem 
sięgnę, myśl Twoją widzę śród szumu 
drzew, śród ptasząt świergotu... na fa- 
lach grzywiastych widzę myśl Twa: 
Boże. i ; 
Za dużo dałeś Panie skarbów czło- 
wiekowi j skroś nich przestał widzieć 
Ciebie, a przeto głód serca ludzkiego 


jest Tęsknota do Ciebie. Oślepiły ludzi | — 


p 


ÓW. 


Jeden z dzienników angielskich opo- 
wiada o samobójstwie 52-letniej guwernan- 
tki Florence Bessy Preston, która 

otruła się gazem. 

> Samobójstwo Angielki spowodowane 
powrotnej drodze pochód, jak co roku,| zostało rozstrojem nerwowym, nieodstępu- 
zatrzymał się przed pięknym ratuszem | jącym jej w ostatnim czasie. Według in- 
w stylu Odrodzenia gdzie zazwyczaj |tormacyj prasowych, denatka za czasów 
kończy się obchód: arcybiskup Orleanu jeszcze przedwojennych dostała się do 

zwraca merowi sztandar Rosji, gdzie otrzymała posadę guwernant- 
Joanny d'Arc, który ten wręczył mu ki w rodzinie miljonerów Baszkirów, krew 


A Š nych Tołstoja. 
poprzedniego wieczora. 
Dzień kończy się zabawami ludowe Baszkirow byt komendantem - jedpego z 


`z | carskich yachtów, zaś żona jego — damą 
ual W PEA AA radości i Kd KĘ m dworu Florence Preston  wychowywa- 
saa. a ód ie Jolę ki e en ła ich dzieci — dwóch chłopczyków i je- 
d'Arc, skromnej  wieśniacz i z CZE dną dziewczynkę. Kiedy wybuchła rewolu- 
my powołanej do uratowania korony 


śrancuskiej czennicy spalonej żyw- cja, energiczna Angielka, wzruszona lo- 
ori zdana kk ag 70 SW |sem chlebodawców, ofiarowała swą pomoc 


cem na stosie przez Anglików, kanon'| rodzinie, w której czuła się, jak we wła- 


zowanej w r. 1920, której jasna i boha snym domu. Za jej namową i przy jej 
terska postać stała się niejednokrotnie czynnym udziale miljonerzy 
tematem natchnienia poetów i pisarzy. zbiegli na Krym. 

Mal. | podróż arystokratów odbyła się w nie- 


prawdopodobnie przykrych warunkach. 


W paryskich sferach teatralnych dużo 
mówi się o przyszłem małżeństwie Violet- 
ty Fratellini, córki znanego clowna Pau- 
la Fratellini z clownem Carletto. 

Clown Carletto, syn również  znakomi- 
tego w swoim czasie clowna Cairoli uwa- 
żany jest w Paryżu za konkurenta 

ojca swej narzeczonej. 
Tak jeden, jak i drugi zabawiają publicz- 
ność napisanemi przez siebie skeczami, roz 
maitemi trickami oraz śmiesznem ubraniem. 
Ruda peruka nieprawdopodobnej objętości 
spodnie i ekscentryczne buciki również od 
grywają niemałą rolę. Spoglądając na gro 
teskową postać Carletta nikt nie może przy 
puszczać, że pod przesadną i tradycyjną 
maską rudego błazna, kryje się postać 

pięknego młodzieńca. 


K. wódąjż niejszych i najciekawszych zbiorów mundu 


rów wojskowych i wszelkiego rodzaju bro 
ni, jakie istnieją, poza zbiorami muzealne- 
mi, na świecie. 

Jest to kolekcja zbierana z pokolenia na 
pokolenie przez rodzinę, znanego malarza 
Holitzera, powszechnie 

cenionego rysownika i karyturzystę, 
uważanego za znakomitego znawcę kostju- 
merji wojskowej. Po za zamiłowaniem do 


Któregoś dnia wiele temu lat... ba, je- 
szcze przed wojną Europejską zgłosiła się 
do mnie matka jednej z moich uczenic. 

— Mam do księdza wielką prośbę, Przy- 
szłam tu z Polą, ale ona nie chce wejść, stoi 
za drzwiami. 

Wstałem tedy i otworzyłem drzwi szybko. 
Ktoś odskoczył od nich gwałtownie. Za- 
wołałem na chybił trafił: 

— Polu, a któż to pod drzwiami wysta- 
je, proszę tutaj. 

Z mroku sieni do pokoju zalanego słoń- | 
cem weszła nieśmiało szczupła dziewczynka | 
i, obrzuciwszy matkę przedziwnie niena- 
wistnem spojrzeniem, stanęła z boku. 

— No przecież to moja uczeniczka! 

— Wiem i dlatego przyszłam Księdza 
prosić o radę. Nie wiem, co mam z nią 


niezdrowe błyski zaszczytów, egoizm 
jak wilk grasuje coraz nowe znajdując 
ofiary. I przychodzi chwila gdy człek | 
zagląda w duszę swoją i nic krom sza- 
rej pustki nie widząc woła przerażo: 
ny: „Bez korzyści upłynęły dni moie, 
niepodobna ich napowrót przywołać... 
śmierć... nicość“ 

Dlatego dziś w ten jesienny cichy zachód 
ze drżeniem oglądam się: co przyniosę Ci w 
ofierze Panie za tyle wschodów i zachodów, 
któreś mi oglądać pozwolił? I na dno serca 
ntego patrzę, ale tam jesteś Ty, jako łąka 
wiecznie zielona. 

Nie będę pisał o sobie, ale o tych, któ- 
rych kochałem gorąco i których prowadziłem 
w miarę mych sił i możności do Boga. 

Bo wiem , że On ziemię ugruntował i roz- 
piął fad nią niebiosa, a ziemię ludem obsiał, 
ale wszystko zginie, a On zostanim 

Nie byłem nigdy dobrym kaznodzieją 
spowodu zbyt słabego głosu, nie lubiłem 
straszyć ludzi ogniem piekielnym, bo cnota 
ze strachu jest cuchnącą cnotą, ale muszę 
przyznać, że miałem wpływ na tych, którzy 
mnie otaczali. A jeśli ktoś speejalnie przy- 
padł mi do gustu ( o jakże wielką jest sła- 
bość ludzka) wtedy amen. Musiałm go 
schwytać w swą siatkę rybacką ku chwale 
Pana. Wiele dni zapewne będę pisał tę histor 
ję. Jako żywo nigdy pociągu do pióra nie 
malem, ale teraz rzecz dziwna, jest mi tak, 
jakby jakaś potężna siła wiodła dłoń moją. 
Kiedyś, gdy może za oknami będzie już zu- 
pełnie biało, usiądę w swoim ulubionym 'o- 
telu i przeczytam wszystko. Wszak tylko dla 
siebe piszę. Ludzkie oko nie ujrzy tych 
kartek, w które wsączę życie osób tak mi 
drogich i bliskich. Przypomnę sobie dzień 
po dniu całą drogę, którą szli do Prawdy. 
Bo Prawda nie jest klinem, który w drzewo 
mimo oporu wbić motna. Trzeba do niej 
zdążać pomaleńku całe nieraz życie. 

Tak! Tak! Zamiw» *zytłać w zimowe 
wieczory modne dziś pamiętniki i historje 
kryminalistów i prosttutek, lub dzieje dusz 
nibyto potężnych, a które przecież nie zna- 
ły Boga -- ja prostaczek zaproszę w gości- 
nę moich kochanych i z nimi będę rozma- 
wiał . 


bić, jest zła, uparta, samowolna, w dodatku 
nie chce się uczyć. Tak mi już zatruła życie, 
że rozpacz mnie ogarnia. 

Pomyślałem sobie: Jak szybko ludzi 
„ogarnia rozpacz”, czy niema innych dróg 
wyjścia? 

— Może ksiądz na nią wpłynie — dokoń 
czyła kobieta ze łzami w oczach. Spojrza- 
łem na małą Blada jak jej biały, mocno z 
lewej strony zgnieciony fartuszek, stała z 
zaciśniętemi ustami. Chude wąskie dłonie 
ścisnęła w kułaki. 

— Podejdź do mnie, maleńka — rzekłem 
spokojnie. Jakaś bezmierna litość ogarnęła 
mi serce. - 

Podeszła niezgrabnie. Położyłem jej rękę 
na ramieniu. Czułem, że drgnęła. 

— Dlaczego dokuczasz matce, dziecko... 
Czy nie wiesz, że każdą jej łzę przez ciebe 
wylaną widzi Bóg? 

— Aha! Żeby był, toby może widział — 
odparła — ale Go niema i niech mi ksiądz 
głowy nie zawraca. - 

— Pola! — krzyknęła ostro matka. 

— Zaraz... zadaz — pośpieszyłem za- 
żegnać scenę. W oczach dziecka ujrzałem 
dziwny wyraz. Tak może patrzeć bity pies. 
Wziąłem ją za rękę i usiadłem nie spuszcza- 
jąc wzroku z wciąż bladej, chmurnej twa- 
rzyczki. = 

— Nie będziemy teraz rozstrzygall 
kwestji istnienia Boga, córuchno. Chciałem 
się tylko spytać, dlaczego dokuczasz matce? 

— Bo jestem zła nie będę już inna. 


Miłość córki clowna 


Zięć konkurentem teścia. 


m 


Mrażliwe serce wiernej Angielki., == 


Nędza chlebodawców pchnęła ją w objęcia śmierci. 


Zbiegowie zmuszenł byli ukrywać się w 
lasach, stogach siana, cierpiąc chłód i głód 
zanim stanęli u celu. Po ciągłych, długich 
poniewierkach, Baszkirowie dostali się 
do Normandji, gdzie przez jakiś czas by- 
ły kapitan marynarki rosyjskiej pełnił funk- 
cję zarządzającego stajnią wyścigową pew- 
nego bogatego Amerykanina. 

Z biegiem czasu położenie materjalne 
emigrantów pogorszyło się, wobec czego 
Angielka zmuszona była wrócić do swej 
ojczyzny, gdzie otrzymała 

inną posadę. 
Jednak przez cały czas guwernantka 
trzymywała z nimi kontakt. Mimo 
cia, mimo dalekiej przestrzeni, wierna An- 
gielka stale była niespokojna o los swych 
byłych żywicieli, którzy ostatnio zupełnie 
podupadli materjalnie. 

Ciągłe zmartwienia i zgrzyty oraz 
sknota za byłymi chlebodawcami, do osta- 
teczności wyprowadzały z równowagi wy- 
chowawczynię rosyjskich arystokratów. to 
też w najwyższem napięciu nerwów tar- 


ü- 


| gnęła się na życie. | 


Co się zaś tyczy Violetty Fratellini, 
można twierdzić, że odziedziczyła w zupeł- 
ności talent „dynastji* Fratellini, wyste- 
pując na arenie paryskiego cyrku i konty 
nując długoletnią pracę swego ojca, wedlug 
tardycji. Romans córki clowna z wybran- 
kiem jej serca trwa już oddawna i obecnie 
dzięki tolerancji ojca osiągnął należyty sku- 
tek, mimo, że narzeczony Violetty jest je- 
go konkurentem. Sam Paweł Fratellini z 
uśmiechem oświadczył  współpracowniko 
wi pisma „Paris Midi“, który zapytał, jak 
odnosi się ulubieniec publiczności do spra 
wy małżeńskiej córki: 

— Jak pan widzi, oddaję swoją jedv- 
naczkę współzawodnikowi, lecz cóż zrobić, 
na miłość niema lekarstwa, narzeczeni ho- 
wiem nie potrafiliby żyć bez siebie. Į. K 


Kto kupi mundur Napoieona. 


Sprzedaż cennej kolekcji. 


Wkrótce zostanie sprzedany w salachj sztuk pięknych, Holitzer od przeszło 50 lat 
„Dorotheum“ w Wiedniu, jeden z najsłyn- | zajmował się zbieraniem zbroi i mundurów. 


Obecnie, warunki życiowe zmuszają go do 
pozbycia się bogatej kolekcji, obejmującej 
poza tysiącznemi ciekawemi okazami, praw o 
dziwe „białe kruki*,jak czapkę noszoną 
przez cesarza Meksyku  Maksymiljana w 
bitwie pod Queretaro, mundur Napoleona, 
gdy schodził z pola walki pod Waterloo 
itd. Liczne są również starożytne pancerze, 
broń białą i palna, strzały i t. p. 


I nagle ciemnoszare, jak chmura deszczo 
wa oczy, zaszkliły się. Po buzi jęły spływać 
łzy. 

— Nie jesteś wcale zła. Jesteś dobra, 
bardzo dobra, Polu. Jesteś aż tak dobra, że 
dasz mi słowo, którego dotrzymasz. O to nie 
będziesz nigdy więcej dokuczała matce. Je 
dną ją tylko masz i może przyjść dzien, 
w którym ci jej zabraknie. Zawołasz wtedy 
na wszystkie dni razem spędzone, by 
wróciły „Ale tylko gołębie oswojone do rąk 
wracają. Dni już nie. 

Pola jęła szlochać rozpaczliwie. Z jej 
drżącyca ustek padły rozdygotane, roztrzę- 
sione słowa: 

-- ja chcę być dobrą, ja kocham ma 
musię, ja wszystkich kocham, ale tak jakoś 
jest, coś mi tam w środku siedzi i nie daje | 
nie mogę, nie mogę. — Ogarnęło mnie wzru- 
szenie. Przeczuwałem w duszy tej dziew- 
czynki wiele tajemnic. 

— Pokaże ci swoją kapliczkę — rzekłer' 
— czy chcesz? Skinęła głową. 

W końcu korytarza miałem maleńki po 
koik, w którym urządziłem sobie kapliczko 

Weszła wraz ze mną onieśmielona. N 
ołtarzyku stała figura Matki Boskiej, z prze 
dziwnie słodkim uśmiechem. 

— Pomuwdlimy się tu razem, czy chces 

*Zamiast odpowiedzi przyklękła ną sto- 
pniu i ziożyła ręce. Obserwowałem uważnie 
twarz dziecka. Uderzyła mnie nagle zmiana 
łachodząca w jej rysach. Jakby wewnątrz 
tego drobnego ciała rozpalił się płomień, 
lask jego padł na oczy, na rozchyłone usta 
Cała twarz promieniowała żarem... 

— Tak musiały się modlić plerwsze 
chrześcijanki — myślałem, 

Oczy dziewczynki wpatrzone w alaba- 
strową figurkę miały taki wyraz jakby pa 
trzyły na żywą Marję. Byłem wstrząśnięty 

— A teraz chodźmy do mamusi — rzek. 
łem. = 

Weszliśmy do gabinetu. Matka z niepo- 
kojem spojrzała na Polę. 

— Pola mi przyrzekła, że będzie patio 
wać nad sobą. = 

— Bardzo księdzu dziękuje. Chodź, Polu 

Dziewczynka dygnęła. Nagle chwyciła. 
moją dłoń przytuliła sobie do policzka 
potem szybko pocałowała i uciekła. 

Długo czułem na dłoni gorąco tej i 
nej rozpalonej twarzyczki. (d c 
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powiat chełmski buduje i konserwuje drogi Wite 


Państwo, wydział Powiatowy I Gminy wspólnym wysiłkiem zbudują 10 kim. dróg blłych. 


, Po okresie tak zwanej dobrej kon- 
jasny, kiedy to Sejmiki Powiatowe 
udowały po kilkanaście a nawet kil- 
kadziesiąt kilometrów dróg bitych ro- 
csnie, od roku mniej więcej 1931 nad- 
szedł krach, załamanie się, przeinwe- 
stówanie, Samorządy powiatowe za- 
brnęły w długi, Spłacanie tych dłu- 
gów. a madewszystko stosunkowo 
wysekie procenta, na długie lata po- 
żerają cały budżet. Nie można myśleć 
nawet o konserwacji tego, co za dro. 
gie piemiądze zostało zbudowane, 

Samorząd Powiatowy chełmski dzię- 
ki oględnej gospodarce, nie zabrnął 
w zbyt wysokie pożyczki, W porę Za- 
przestał pożyczać, I dzięki temu rok. 
roesnie teraz w vkresie największego 
zastoju, buduje dregi bite w dalszym 
ciągu. Co rok przybywa po kilka kilo- 
metrów szosy sejmikowej, 

W tym roku również samorząd po- 
wiatowy buduje szosę aż na czterech 
odcinkach, 

Ktoś może zarzucić, że lepiej było- 
by zbudować w jednem miejscu wię- 
cej, aniżeli wszędzie po trochu. Jed- 
nak okazuje się, że w budowie dróg 
bardzo wydatnie pomagają gminy nie- 
tylko szarwarkiema pieszym i konnym, 
ale | groszem, z warunkiem jednak, 
że budowa odbywać się będzie na ich 
terenie, 

Taka ża piżlwgy zupełnie biedna 
gmina Olchowiec oprócz Świadczeń 
w naturze, w tym roku daje 3 tysią- 
ee słotych gotówką. Tak uchwaliła 
Rada gminna, złożonk wszak z bied- 
nych i reprezentująca biednych, przy- 
ciśniętych kryzysem gospodarzy. 

Kryzys kryzysem, a szosa jest po- 
trzebna í pieniądze na nią muszą się 
znaleść. 

Samorząd powiatowy posiada już 
ed wielu lat gruntownie wypracowa- 
ny plan budowy dróg bitych, i rok- 
recznie, potrochu, po paręset metrów 
w gminie drogi się budują. 

Najpierwszą szosą, jaką rozpoczął 
budować sejmik, była szosa do Woj- 
sławie. Dwadzieścia kilka ładnych ki- 
lemetrów. Budowało się po kilome- 
trze, po paręset metrów w trzech na- 
raz gminach, Krzywiczki, Wojsławice, 
Rakełupy. I dzisiaj już tylko niecałe 
10 kilometrów jedzie się do Wojsła- 
wie „polską“ drogą i to w miejseach 
najłatwiejszych, szystkie najgorsze 
odoinki tej drogi już jedzie się szosą. 

W tym roku buduje się 1250 (1 i *4 
kilometra) tej szosy na odoinku Roż- 
dżałów — Sielec, 

Terazgłównie zwrócena jest uwaga 
ma budowę drogi bitej Staw Cyców, 
co skpóci o kilkanaście kilometrów 
dregę z Cycowa do Chełma, I tutaj 
badaje się na terenie trzech gmin je- 
dnocześnie. 

W tym roku gmina Staw buduje 
na odcinku wsi Ochota —500 metrów. 
Gmina Cyców też 500 metrów. A już 
wspemniana gmina Olchowiec na od- 
einku Wierzbica-Pniówno—1 kilometr. 

Baduje się również droga woje- 
wódzka Swierże — Derohusk we wsi 
Okopy na przestrzeni 600 mtr, J tutaj 
ohoć się to nazywa droga wojewódz- 
ka największe ofiary ponosi powiat i 
gmina Swierże. Zupełnie zresztą słu- 


||. Dyżury APTEK AM M 


Nocny dyżur dziś i dni następnych 
w aptece p. Walewskiego. 


Apteka Centralna 


| Grzegorza Dziemskiego 


POLECA: 


| Deioktar ze Słoniem niezastąpiony 

| srodek do pielęgnowania cery (cerę tlu- 

stą w ciągu krótkiego cznsu doprowadza 

| e normalnego stanu: 

| Krem Egzotyczny ze Słoniem ce- 

| rę suchą doprowadza de normalnego 
stanu) 

Krem Jagoda od piegów i zmarszczek. 
Mydlo Jagoda do każdej cery. 
KREM od POTU 
niezastąpiony sezonowy Środek 


szeeŃ 


sznic, bo przecież gminniacy ze Swierż | 
po tej drodze jeździć będą przede- 
wszystkiem. 

(Droga ta od Derohuska pójdzie po- 
nad Bugiem aż do Dubienki). 

Gmina Bukowa (bodaj najbiedniej- 
sza w powiecie) buduje własną bitą 
drogę gminną a Sawina do Chutczy. 
W tym roku zapewne kilkaset me 
trow zostanie położone, 

W tymże Sawinie przeprowadza się 
regulacją ulic i ich zabrukowanie, 

Równieś w Rejowcu przewidywane 
jest częściowe zabrukowanie miasta, 

Siedliszcze, ktore już w śródmieściu 
jest zabrukowane, w tym roku nie 
przerywa robót lecz brukuje ulice 
boczne, na peryferjach miasta, 

Gdy jeszcze dla pewnej całości o. | 
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4 lata więzienia z pozbawieniem traw 


za należenie do KZMZU I wywieszenie 
transparentu antypaństwowego dostał 
17-letni komunista chełmski 


W dniu 16 stycznia r. b. wśród bia- 
łego dnis został wywieszony na dru- 
tach telefonicznych przy ul. Lubel- 
skiej róg św. Mikołaja transparent z 
napisami antypaństwow emi. Swiadka- 
mi wywieszania transpnrentu przez 
jakichś dwu młodych żydków byli 
dwaj uczniowie: Henryk Skórko i Cze- 
sław Krzywicki. 

Sprawcy natychmiast zbiegli; a u- 
ozniowie zawiadomili policję, opisując 
wygląd ich. Na podstawie rysoplsu 
policja aresztowała kilku podejrza- 
nych osobników. W czasie konfronta- 
cji jeden z nich, Iser Bibel został 
przez uczniów poznany. Przy przepro- 
wądzaniu śledztwa ustalono, że Bibel 
należał do oddziału „pienierów” w 
Komunistycznym Związku Młodzieży 
Zachodniej Ukrainy. Pełniąc tam słu- 


brazu 
już w latach po 


SKRIE. 


wspomnimy mimochodem, że | 
przednich zostały kom- 
od 


MASAŻY ST KA— 


J.SAOICRA 13335: 


leczniczy 
i odtłuszczający 
Kopernika 23 10 m————————— 


Mleczarnia 


pletnie ukończone odcinki dróg: 

Siedliszcza do szosy lubelskiej i ód ul. Lubelska 52 
Rawłowa do tejże szosy, oras od Sa- 

wina de szosy Włodawskiej; gdy Aan 

jeszcze do tego dodamy drogę bitą, —— 

zbudowaną przez Spółkę Drogową CCZ 

założoną przez Nowoslółki iprzyl głe = 

wsie i kolonie, będziemy mieli całko- Na 

wty obraz tego postępu, jaki robi ER 


nas powiat w dziedzinie budowy dróg 
Powoli, ale stale naprzód. 
O drogach 


państwowych, które w 
tym roku rementuje się przy pomocy 
finansowej Funduszu Pracv i bardzo 
wydatnym wysiłku samorządów gmin- 


obiady 


nych i powiatowego napiszemy w je- 


» 
« 


doym z następnych numerów „Echa* 


żbę „technika“ 
odezw). 


(czyli 


Bibel nie przyznał się do winy. Je- 
Sąd uczniowie 
stanowczo rozpoznali w nim tego o- 


dnak wezwani przez 


sobnika, który zawieszał transparent 


Zbadani w charakterze świadków wy- 


rozwieSzacza 


kradną. 


Wczoraj rano na 2 kilometrze od 
stacji Chełm na szosie rejowieckiej 
s:radziono furę kamienia brukowego. 


wiadowca Dębowski i kierownik wy- |(granit). 


działu śledczego, podkomisarz Hej 
wowski, potwierdzili podejrzenia 

Oskarżał podprokurator Prokopo 
wicz, obrońę wnosł adw. 
z Warszawy. 


Sąd uznał Bibela winnym należenia 


do antypaństwowej organizacji, mają 


cej na celu obalenie ustroju państwo- 
wego w Polsce i skazał go na karę 
4-ch lat więzienia i pozb« wienie praw 


obywatelskich na 5 lat, 


co 
do przynależności Bibela do KZMZU. 


Krygier z 


Wilk na ul, Hrubieszow- 
skiej pogryzł p. Eugenję: 


W poniedziałek około godz. Bej 
wieczorem na ul. Mrubieszowskiej 
pies wilk p. Jamki.' właściciela pie- 
karni (ul. Hrubieszowska 14) rzucił 
się na przechodzącą obok p. Eugen- 
ję Fajernsztąjn, lat 25, 1 pogryzł ją, 
kalecząc piersi I prąwe ucho. 


W krótkich motywach wyroku sąd 


stwierdził. że nie wymierzył nasjwyż- 


szej (10 lat) kary ze względu na mło- 
dy wiek oskarżonego. 


Terroryści z nad źródeł Uherki 
chcieli zaprowadzić „raj* na ziemi 


Teraz będą nad Uherką żałować za swe niemądre uczynki 


Na wczorajszem posiedzeniu Sądu 
Okręgowego Lub-lskiego w Chełmie 
rozpoznawana była sprawa Włodzi- 
mierza Hula I Bazylego Kuźmy z Wo- 
ronowic oraz Sergjusza Kasjaniuka z 
Depułtycz, gm. Krzywiczki, oskarżo- 
nych o to, że tworzyli oni komórkę 
Komunistycznej Partji Zachodniej U- 
krrainy, mającej za eel drogą terrory- 
stycznych zamachów zaprowadzić u- 
strój sowiecki w Polsce. 

Od dłuższego już czesu (paru lat) 
na terenie gm. Krzywiczki w okoli- 
caeh Zółtaniec, Wedemowic i Depuł- 
tycz działała niezwykleyprowokacyjnie 
jakaś zorganizowana . szajka komuni- 
styczna, która wywieszała transparen- 
ty i plakaty komunistyczne, rozdawa- 
ła ulotki o traści karalnaj, zwoływała 
zebrania mieszkąńców tych wiosek, 
nawołując do niepłacenia podatków 
| organizowania się dla obelenia pol- 
skieh rządów drogą gwałtu. 

Na zebraniach tych mówiło sięsze- 
roko o stosowaniu terroru względem 
osób pracujących czynnie na rzecz 
społeczeństwa i państwa polskiego. 

W roku ubiegłym, tamtejszy obywa- 
tel »iemski, p. Podczaski z Depułtycz 
Ruskieh. który brał niezwykle czynny 
udział w życiu społecznem, wygłosił 
2 okazji Swięta Morza przemówienie 
nawołujące do zgody i zwracania u- 
wegi niejylko na wrogów zewnętiz- 
nych, ale jeszcze więcej na wewnę- 
trznych, którzy pod naszym bokiem 
działają na zgubę państwa. Wkrótce 
po tem przemówieniu pod dom p. 
Podcząskiego w miejscu, gdzie była 
jego sypialnia, podłożone grenat, któ- 
ry przy wybuchu jakimś cudem zni- 
szczył tylko ścianę domu, nie czy 
niąc szkody nikomu z ludzi. 


W związku z tym Wydział śledczy 
wzmógł działalność wywiadowczą na 
tym odcinku, rezultatem czego było 
aresztowanie wyżej wzmiankowanych 
komunistów. Kto podłożył granat, 
nie zostało stwierdzone, natomiest 
wzięci w krzyżowy ogień pyteń „ta 
chodni ukraińey“ przyznali się do na- 


leżenia do Komunistycznej Partji 
Zachodniej Ukrainy. 

Stawieni przed sąd nie przyznają 
się do winy, lecz powiadają, że ze- 
znania z nich wymuszono bieiem. Na 
poparcie swego tłumaczenia o biciu 
nie dają jednak przekonywujących do- 
wodów. Nie umieją odpowiedzieć, 
dlaczego u sędziego śledczego, gdzie 
ich przecież nikt nie mógł bić, rów- 
nież przyznali się do winy. Kuźma 
mówił, że bito go w obecności pod- 
komisarza Hejwowskiego, Gdy jednak 
p. Hejwowski stanął jako świadek, 
Kużma, cofa się mówiąc, że to jakiś 
inny niski Hejwowski, ale nie ten co 
tu stoi, bił go. 

Oskarżonemi byli: Hule, 
Kasjaniuk. 

Po mowie oskarżyciela publicznego p. 
prokuratora Prokopowicza, sąd skszał 
każdego z nich na 8 lat więzienia i na 
pozbuwieniem praw przez 10 lat. 

Obronę wnosili adwokaci Krygier 
g Warszawy I Klajnman z Lublina. 


Art. 23 $ Zkk. 


Sprawa przy drzwiach 
zamkniętych. 


Wczorej Sąd Okręgowy Lubelski na 
sesji wyjazdowej w Chełmie skazał 
na 5 lata więzienia 55 letnią akuszer- 
kę Natalję Mikołejewską, zam. przy 
ul. Kolejowej 61, Mikołejewska tak 
niefortunnie dokonała zabiegu na pa- 
cjentce swej Zofji Siemaszko, że ta 
zmarła. Sprawa toczyła się przy 
drzwiach zamkniętych. 


Grzegorz Szewczyk uniewinniony 


Oskarżony o usiłowanie podpalenia 
Herbaciarni Szpenarowej na targowicy, 
Grzegorz Szewczyk,  porzeczowem 
przemówieniu adw, Tomaszewskiego 
został przez Sąd Okręgowy uniewin 
niony, W motywach Sąd wyjaśnił że 


Kuźma i 


Y 


Świeżo zdrowo i smacznie 


w odnowionym lokalu 


„Zdrój 


ul. Lubelska 85 


vis á vis ogrodu 
Ceny zniżone 


UFET OBFICIE ZAOPATRZONY 
WAMOWOG ‘ISAS 'ZGYMOHBć VINHDN 


B 


trudno 0 Klienta 


ełm, 


A o 


I kamienie brukowe 


No 158 


Redakcja i Administracja 


Lubelska 56, tel. 201 


Pewne 10WO0J piywarhie 


w. Chełmie. 


W dniu 20 i 21 maja 1933 r. edbę 
dą się na wływalni Powiatowego Ke” 
mitetu W.F. i P.W. w Chełmie zawo- 
dy pływackie, w których mogą wziąć 
udział: młodziez szkół powszechnych, 
średnich, ezłonkowie P. W. klubów 
społęcznych i oboby niestowarzyszo- 
ne obojga płci. 

Program zawodów: . pływanie na 
50 m. 100 m., 400 m, sztafeta 4x50 m, 
skoki, gry w piłkę wodną, pokazy, ra- 
towania tonących, oraz inne pokazy. 

Najlepsi zawodnicy zostaną odzna- 
czeni żetonami i dyplomami. 

Zgłoszenia zawodników do dnia 19 
maja 1934 godz. 14-ta przyjmuje: 

1) ed młodzieży szkolnej p. prof, 
Kruczek w Sem. Naucz. Męskiem. 

2) od pozostałych zawodników kie- 
rownik pływalni, który udziela nadto 
bliższych informacyj na basenie. 

Początek zawodów 20 i 21 maja © 
godz. 15-ej. 


Dode 1 galanteria, 


„Nocy ubiegłej ze sklepu Perelman 
Chai, ul. Wojsławicka 4, zapomocą 
wyrwania skobla skradziono machor- 
kę, papierosy i drobiazgi galanteryjne 
ogólnej wartości przeszło 40 zł, 


dzukamy pracy dla szewców | 


Powierzcie nam Wasze zniszczone o- 
buwie, które fachowe i TANIO na- 
prawiamy. 

Ręczymy za każdą parę zreperowane» 
go obuwia, Reperujemy na poczekaniu, 
na żądanie odsyłamy do domu. 
CENNIK REPERACJI: 

ZELOWKI szyte lub szpilkowe 
męskie Zł+ 2.50 
>. damskie s 2:10 
„ dziecięce 3% „ 1.50 
DE. Lil ~ LJ ” x * ded 
FLEKI MĘSKIE SKÓRZANE o 
lub GUMOWE „ 1.10 
DAMSKIE , 0.70 
„ FRANCUSKIE 305 SEBO 
Reperujemy ręcznie i maszynowo przez 
fachowo wyucz onych szewców 


POLSKA SPÓŁKA OBUWIA 


» » 
» » 


» U 


5. A. 
Chełm, ul. Lubelska N 64 


ZR ERZE A ai A LAD AB LAWA DE, 


w czasie kryzysu. Zdobywa go t 
która ogłasza się w „Echu aia 


Dia wygody Czytelników 


ECHO CHEŁMSKIE 


podaje nowy rozkład jazdy pociągów osobowych na st Chełm 


O której i skąd 
wychodzi 


22.55| z Warszawy Gł. 
2235| ze Zdołbunowa 


pośp. 


3.55 
7.05 
6.01 
1:57 
g = 
8.06 


z Kowla 

z Rejowca 

s W-wyGd.i Lwowa 
z Brześcia (Wilna 
ze Zdołbunowa 

z Warszawy Gł. 
15.32 
15.22 


z Lubiina 


z Kowla 


Przychedzi de Chełma 


17,—| z Brześcia 
18,50 | z Lublina 
„| 1425| ze Zdołbunowa 


do Zdołbunowa 
do Warszawy Gł. 
do Brześcia 

do Lublina 


do Warszawy Gł. 
do Zdołbunowa 


do Rejowca 


Odchodzi z Chełma 


do Kowla 
do Warszawy Gd. 


do uznania Szewczyka (winnym nie|UWAGA: pociągi Ne Ne 815 i 862 oznaczone * kursują w dni nauki szkolnej; 


było dostatecznych podstaw, 


pocięg Ni 962 oznaczony * * 


Drukarnia „Zwierciadio* Chełm, Lubelska Nè 56 


kursuje w dni robocze, 


w” 


Z ZAC = 


Erha zo stoi, m sagste an : 


Życie Warsza wyw kiiku 


wierszach. 
W celu możliwie najszybszego roz 
prowadzenia kredytów w sezonie wio- 


sennym i przyspieszenia w ten spo 
sób rozpoczęcia budowy komitet rozbu 
dowy m. st. Warszawy ma przedstawić 
Bankowi Gospodarstwa Krajowego w 
terminie najpóźniej do 15 b. m. wszyst 
kie whioski w sprawie pożyczek budo! 
wlanych, przeznaczonych na budowńi: 
ctwo drobnomieszkaniowe Ogółem ko 
nsitetowi rozbudowy przyznano na ten 
cel 3 600,000 zł. co łącznie pozwoli na 
tdzieleńie około 700 pożyczek. Część 
pożyczek już przyznano. Pozostałe 
ms:'ą być przyznane w ciągu  najbliż- 
szych 2 tygodni. 


W Warszawie krąży pogłoska, że 
wkrótce przywrócone będą dawne prze 
pisy i możliwości wyłączenia wody w 
Jsmach. których właściciele nie opłacili 
należności za wodę. Rozporządzenie 
to ma się ukazać w naibliższytn czasie 
w „Dzienniku Ustaw”, Wyłączenie wo 
dy odbywałoby się w ten sposób, że na 
podwórzu pozostałby jeden kran ogól 
ny, zaopatrzony w specjalny automat. 
Ph wrzuceniu monety, każdy otrzymy” 
wałby pewną ilość wody. Wyłącze- 
mle wody nastąpiłoby dopiero po uprze 
dzęniu lokatorów, którzy mogliby wpła 
cić za wodę, zaliczając wyłożoną kwo* 
tę na poczet komornego. 


W końcu tygodnia nastąpi uruchomie 


‘me urządzeń sygnalizacyjnych do regu 


lewania ruchu ulicznego przy zbiegu 
Nowego Świata i Al. Jerozolimskiej 
oraz przy zbiegu Brackiej i Al. Jerozo” 
timskiej, na wzór urządzeń, istniciących 
nd paru lat około dworca Głównego. 


RADJO-RĄCIK. 


} CZWARTEK. 


RASZYN, 
7,00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 
1,05 Gimnastyka. 

7,38 Muzyka poranna (płyty). 

1,25 Dziennik poranny. 

7,40 M. c. muzyki porannej z płyt. 

7,55 Chwilka gospodarstwa domowego. 

8,00 Program na dzień bieżący. 

11,40 Przegląd prasy polskiej. 

11.50 Życie kultur. i artyst. stolicy. 

11,57 Sygnał czasu i hejnał. 

12,05 Orkiestry wiejskie (płyty). 

„„md2,30 Wiadomości meteorologiczne. 

12,35 XXVIl-my koncert szkolny z Fiłharm. 
Warsz.. Wyk.: Ork. filh. pod dyr, A. Dolżyce 
kiego. Słowo wstępne wygl. p. St, Natason. 

14,00 Dziennik południowy. 

15,00 Transmisja z Krakowa. 

15,05 Wiadomości o eksporcić polskim. 

15,10 Wiadomości gospodarcze. 

15,20 Fantazie i arje operowe (płyty). } 

16,20 „Kobieta w obronie przeciwgazowej 
— wygl. inż. E. Turska. 

. 16,35 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. mzzowa 
Teatru e hoanag r pod dyr. Z. Qórzyńskiego 
t D. Kalinówna (piosenki). ja 

17,30 Odczyt A gyklu „Miętorje )p. t. „Par 
lamentaryzm polski” — wygł. prof. H; Moście 


ki. 

17,50 Odczyt p. ts „Potrzeby komunikacyj- 
ne w Polsce". — wygl. dr. Z. Madeyski, nacz. 
dyr. Funduszu Pracy, R 

18,10 Słuchowisko p. t, „Czwvty do bridża 
pódłuż A. Grzymały-Siedleckiego, w radjofoniz. 
1. Dehnelówny. 

18,50 Program na dzień następny. 

18,55 Rozmaitości. > 

19,15 a dla młodzieży wiejskied 
yti. inż, Z. Kobyliński. 

19,25 Odczyt aktualny. 

19,40 Wiadomości sporftowe. 


— 


MAURYCY NOURY, 


Kokieika. 


=- Do wtorku zatem, najdroższy! 

— Taki... a ea serię PPE 

wał Lucjan głosem stłumionym odwracając 
ię do Almy dla ukrycia pzy w wyn 

twarzy. 


Pina —. nalegała młoda kobieta. 
mym tonem schodząc ze schodów powoli. 


Alina ylona Ae, patrzyła roz 
DZE w. s, za nim, aż dopóki nie 
znika jej z oczu. 

Na ulicy Lucjan kroku 
szedł nie widząc nic wokoło siebie, pogrążo= | co 
ny w głębokiej zadumie. 


na miłej i ładniejszej chyba od niej. Ukocha- 
nej żony, która oczekiwała go w domu i 
z uśmiechem na ustach. 

Myśl Lucjana biegła od jeduej kobiety 
do drugiej wbrew jego woli. 

al hyh z e e czuł się dotknięty 
tem nagłem skojarzeniem się w jego umy- 
śle dwóch bliskich mu, a sobie obcych ko- 


biet. 


ku Pr ige wojennej. 


POLSKIEJ LOTERJI KLASOWEJ. 


Wczoraj w siódmym dniu ciągnienia 4-ei kla! 


sy 29-ej polskiej loterii państwowej, wygrane 
padły na numery następujące: 

Po 10.000 zł. Nr. 53688, 157179. 

5.000 zł. — 82142: 101325 115172 


133999, 

2.000 zł. — 12200 14016: 30343 40808 
57545 62353 79555 80352 166554 166885 
168310 161691 163629. 

1.000 zł. — 1426 5229 6630 
21236 24650 32770 33991 35145 36193 
39283 46793 56410 68708 75736 76707 
76409 80479 81363 81894 97432 100244 
105105 107224 109680 111457 112283) « 
117951 123112 152694 158592, 

Po 200 zł. na N-ry: 

163 394 411 52 86 555 616 84 90 [130 209 362 
438 519 670 96 877 990 2203 374 452 560 63 75 
653 821 41 2041 295 327 436 534 99 613 79 739 
57 972 91 97 5216 528 58 605 882 936 07 6061 
198 257 464 (54 753 75 831 87 904 22 45 59 67 
7027 58 75 107 214 612 55 711 828 81 926 39 


183 395 


ia | 731 58 


b078 108 74 216 35 351 62 99 549 657 ** 826 56| 


900 9102 61 375 464 58 553 799 848 929 10068 
140 67 93 214 bl 366 454 723 3I >18 11028 
37 76 116 79 345 41! 581 Gl2 68 70 S32 984 
12004 16 47 123 271 350 59 557 662 74 05 71 
850 53 65 92 926 13051 75 254 715 78 99 809 
14146 55 433 545 690 947 15065 414 54 583 724 
855 902 16002 5 53 175 327 5'9 45 668 700 813 
17169 428 522 29 625 97 758 18012 16 55 173 342 
69 511 28 79 646 19081 157 68 214 32 367 659 
836 928 20176 462 902 97 21033 111 375 573 748 
867 947 22134 83 236 330 424 537 630 65 806 44 
23100 93 257 332 543 957 24000 105 50 86 245 
330 409 524 74 651 93 749 85 921 25277 305 91 
453 88 612 772 R42 9% 26158 285 339 488 681 
915 92 2701) 110 507 28 69 71 894 901 66 28206 
27 321 619 58 988 29118 21 93 253 55 62 301 502 
9 Gió 18 39 57 756 890 963 30118 54 395 411 97 
582 31059 564 663 924 27 32117 278 418 534 640 
836 992 33026 62 113 215 451 78 895 756 839 
34071 15 30 48 229 35 84 354 430 522 647 54 838 
53 941 35135 55 76 252 357 83 512 49 674 823 
36060 88 135 36 272 378 83 457 506 68 718 607 
933 37072 114 247 516 828 928. 

38504 92 732 928 56 39062 65 77 246 47 91 
357 496 501 98 786 997 929 38 78 89 40138 79 
551 940 41026 168 304 763 941 99 42002 13 164 
280 530 58 689 780 820 86 90 905 7 43054 76 120 
2 267 231.454 98 539 55 81 663 64 941 44112 

333 435 39 535 607 33 788 831 67 941 98 

7 143 254 506 4$ 64 97 610 12 705 63 840 99 
940 47 93 46007 Pad rk 460 567 83 634 39 723 29| 
74 47000 147 55 212 4015 
420 75 538 624 705 95 854 92 49019 30 56 136 58| 
319 74 409 591 693 846 906 89 50222 44 384 543 
734 44 829 48 917 75 51001 119 96 202 83 97 373 
80 465 75452065 81 123 315 461 505 847 %93 
53132 295 525 731 923 47 54017 37 61 100 30 229 
532 66 605 17 84 730 31 491 93 918 34 93 55019 


71 834 48135 97 360,96] 1x 6 


| 


807 953 62194 363 85 644 769 889 63038 215 93) 
331 416 59 639 68 95 941 64029 262 94 303 50| 
532 672 734 79 867 934 65016 52 260 306 67 178' 
985 66024 60 202 664 83 67073 274 360 79 445 
584 714 897 63003 100 272 515 32 81 658 726 
505 98 953 83 69024 76 239 420 523 87 648 98 
917 47 70060 90 279 420 93 528 630 915 
88 71038 59 92 132 360 46 512 26 66 73 630 796 
| 72111 26 30 89 352 534 83 616 55 740 926 73170 
85 285 365 402 77 99 550 685 754 800 5 45 919 
68 74047 66 124 57 65 77 355 408 36 998 75008! 
94 237 319 422 48 540 668 755 899 940, 
76152 200 16 624 44 46 769 848 77035 121 
260 427 85 591 78091 93 194 312 81 469 686 722 | 
23 911 79092 688 S93 984 80044 80 106 56 24b 
349 484 578 81120 55 297 736 880 82118 35 -64| 
512 677 744 83005 13 31 40 213 16 483 545 62 
732 854 927 38 83 84000 12 72 174 413 610 794, 
825 75 921 33 77 85061 173 204 301 484 551 64 | 
631 61 835 92 919 83 86043 253 60 65 431 526 31! 
628 948 87002 124 91 315 407 30 57 554 730 860 | 
88102 17 85 213 40 428 627 710 881 49098 130! 
54 244 84 381 521 646 94 967 88 90331 420 93 557 | 
92 777 893 909 91053 407 64 684 782 92060 82! 
149 237 428 69 547 712 877 917 42 63 93064 141| 
74 341 68 755 75 805 990 94046 103 48 206 71 
412 696 806 9515 95058 90 480 609 973 77 96222 | 
520 500 72 $71 979 97243 347 485 93 531 638| 
938 98054 173 296 438 4l 53 67 580 81 687 Db. 
720 858 901 09046 146 235 383 538 52 658 848 
935 74 100017 31 145 272 396 487 570 716 30 500 
29 901 101062 170 232 461 79 540 638 823 933 
88 102011 182 92 93.245 96 408 97 103352 57 
671 709 909 94 104149 222 37 302 417 59-576 646 
83 711 981 105089 168 254 529 902 84 106023 80 
220 359 96 415 50 62 644 768 10776 141 68 476 
561 769 937 74 79 108039 247 332 432 42 530 95 
613 734 39 839 56 109006 25 66 154 468 541 
753 94 809 94 110009 56 80 281 95 307 29 44 
793 96 976 89 111107 66 72 364 408 48 521 
79 600 93 789 874 85 939 112054 216 70 338 « 
400 530 622 56 72 754 928 113061 79 175 205 
59 528 481 553 70 602 31 700 6 849 98 988, 
114082 16 365 45! 63 502 638 74 797 875 
115110 305 546 98 707 27 89 843 96 941 115339 
48 454 632 73 83 772 89 90 850 63 117059 301 59 
493 540 70 74 682 800 118022 97 156 288 404 737 
836 961 119142 73 302 16 95 606 740 90 840 
120326 466 566 798 825 27 993 95 121017 164 76 
233 332 95 508 659 894 910 58 62 122125 35 50 
565 650 72 96 742 316 939 123422 576 84 662 756 
805 905 48 124303 8 507 608 770 883 66 95 001 


ZĘ 


125082 98 107 38 25 26 343 429 651 67 938 
126076 173 365 519 21 607 709 868 910 127098 
229 43 580 661 90 882 128041 129 65 271 601 16 
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19,47 Dziennik wieczorny. 

20,00 „Myśli wybrane”. 

20.02 Uroczysta audycja z okazji święta Naro 
dowego Norwegii: 4) Przemówienia i hymny, 
b) Koncert w wyk. Ork. symf. P. R. pod dyr. 
j. Ozimińskiego, z udz. Wł. Burkatha (iortp.). 

21,00 Transm: z Gdyni trąbki oraz capstrzy= 

1,02 „Skrzynka pocztowa techn."  omówi 
p. W. Frenkiel. 

21, 17 Jak powstaje piosenka wokalna w 

oprac. M. Hemara z udz. Marji Modzelewskiej. 

22,00 Koncert fortepianowy F-dur Gershwi- 
ko = wyk. kom. z tow. ork. Objaśnienia dr. 
E. Elsnerówny (płyty). 

22,30 Muzyka tan. z rest. hotelu 
Ork. Bodeńskiego. 

23,00 Wiad. meteor. dła kom. 
policyjny. 

23,05 D. c. muzyki tanecznej. 

ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

11,50 Kom. łódzkie. 

15,10 Kom. Izby Przem..Handl. w Łodzi. 

19,15 Repsrtuar teatrów i kom. łódzkie. 
OREO AEA Z TROI S ELE 


Co zgotować dziś na obiad? 


Zupa ogórkowa, polędwica z kartofelkami — 
sałata, omlet z konfiturą. 


„Bristol“. 


lotn. i kom. 


Ach! Cóż to była za karygodna lekko- 
myślność, szaleństwo właściwie z jego stro- 
ny, to odprowadzenie Aliny do jej mieszka- 
nia pewnego wieczora! 

Lucjan przypuszczał wówczas — w naj-|$ 
lepszej wierze zresztą — że zobopólne ich 

tienie się nie będzie miało jutra. że 
to szał chwilowy! 

Wracał jednak później do czarującej tej 
kobiety przez brak odpornotol w charakte- 
rze. 

Wkrótce zauważywszy chorobliwą nie- 

wrażliwość i przeczulenie u młodej kobie 
ej zaglądał przez współczucie tylko, zamy- 
ślajac usunąć się stopniowo, bez niebezpie- 
cznego wstrząsu dla niej. 

— Tak! Tak! Dlatego jedynie nie zer- 
wałem z Aliną dotychczas — usprawiedli- 
wiał się Lucjan' przed samym sobą i spokoj- 
niejszy trochę wrócił do domu. 

— Miałeś pracowity dzień dzisiaj, Lucja 
nie! — zauważyła żona troskliwie witając 
się z mężem. 

— Tak!.. Trochęt... — odparł Lucjan 
wymijająco, uśmiechając się do Elżuni. 

Tonge w tej ciepłej, serdecznej 1 kojącej 
atmosferze domowej wzdychał jednak mimo 
woli rozmyślając jakby to błogo było cie- 
szyć się swem szczęściem małżeńskiem cał- 
kowicie, z dawniejszą beztroską! Móc pa- 
trzeć w jasne i czyste źrenice Elżuni bez m 
kłopotania i wewnętrznego niepokoju! 
drżeć co chwila przed możliwościa „elki 
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CIĄGNIENIE TRZECIE. 
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Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawsxiej 


WAHANIA KURSÓW DEWIZ. 


Zebranie giełdy pieniężnej cechował nastróś 
zmienny, obroty były ożywione. 
PAPIERY PAŃSTWOWE COKOLWIEK 
SŁABSZE. 
Zarówno w grupie pożyczek premjowych, 


jak i w dziale innych papierów państwowycy 


nastrój panował słabszy, 
PAPIERY PAŃSTWOWE. 

Preriowa Pożyczka Budowlana ser. I 44.55 
Premjowa Pożyczka Dolarowa, serja MI 53,5 
Państwowa Pożyczka Konwersvjna 65,25: Ko! 
wersyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r. 58.50; P: 
życzka Stabilizacyjna 1927 r. 67,88; Listy Za 
stawne Banku Rolnoro 83,25: Listy Zastaw! 
Banku Rolnego 94,20; Listy Zastawne Ban": 
Gosp. Kraj. TI em. 83.25: Listvy Zastawne Bor 
kn Gosp. Kraj, 1 em. 94.00; Obligacje Komuna 
ne Banku Gosp. Krai. II em. 83,25; OI 
Komunalne Banku Gosb. Kra. I em. 94.00: ! 
sty Zastawne Tawa Kredvt. Przem. Polsk. 74 
Listy Zastawne Tow. Kre dyt. Ziemsk. w W 
szmwie 42,50: Listvy Zastawne Tow. Kr. Złeme! 
w Warszawie 51,00: Listy Zastawne I. Kr. 
Warszawy 1933 r. 57; Pożyczka Kon: 
m. Warszawy 1026 i ist 
Tow. Kred. m. Łodzi 13 r. 50,50: Liste 
ne Tow. Kred. m. Radomia 33 r. 30.00: Li 
stawne Tow. Krad. m. Sjedlec 33 r. i 

KURSY AKCYJ 

Bank Polski 88.50: Warsz. Tow. 
kru 10.00: Lilipop 11,90: Modrzejów 
chowice 10,00: Zieleniewski 7.35. 


GIEŁDA ZROŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Warszawa, 15 maia. Urzedowa ceduta Gi! 
lv Zbożowo-Towarowej. kursy  ustałone na 
podstawie cen gieldowych: żyto jednolite 12% 

12.50: pszenica iednolita 17.50—18,00: malo 
pszeniia gat, l 45 proc. luksusowa 31.00 
15.00; mąka żytnia I eat. 0 do 55 proc, 2! 
22,00: razowa 16,00—-17.00, 

E Poznań, 15 mata. Urzedowa cedute Gima 
zbożowe: i Towarowel w Poznaniu. Kirey m. 
stalone na. podstawie cen. orjent.: żyta '17.2% 
12,50: nszenica 15.75--16,28: mąka 3Żvtnia -l 
gat 0-55 proc. z workiem 19.00—-30,00; razos 

9E proc. z workiem 15.80—16.50: make ns””u 

m of sat. A 20 pre + workiem 27.75 70 9k 


SVED A A ANAYE OP. TARARE ADEA ROSOWKA 
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-|nia się z EST VDR E TR EEN i zburzenia wzajemne- 
go szczęścia. 

Tak medytując Lucjan uczuł gwałtowną 
-ji nieprzezwyciężoną potrzebę zerwania z A- 
liną, skończenia ze swemi ciągłemi kłam- 
stwami, obawą nieustanną i wyrzutami sit- 
mienia... 

— We wtorek będę po raz ostatni u nicj 
-—- postanowił w duchu — przedstawię jej 

sytuację... wytłumaczę absolutną niemożli- 
wość przedłużania stosunku... Ona  zrozit- 
mie! 

Powinna zrozur «, że ja muszę powró 
cić do spokojnego i normalnego życia bez 
powikłań tego rodzaju. 

Gdy nadszedł jednak ów dzień młody 
człowiek łamał sobie od samego rana glo- 
wę jak zabrać się do wprowadzenia w czyn 
zamystit. 

— Ha! Tudno! — myślał ubierając się z 
nerwowym pośpiechem. — Pójdę do Aliny, 
wezmę ją na kolana i powiem ze smutkiem: 

— Słuchaj mnie uważnie, najdroższa!... 

Tu Lucjan wiążąc niecierpliwie krawat 
przed lustrem zacisnął go tak mocno, że o 
mały włos nie udusił się nim. 

— Ach! — mruknął poirytowany — ten 
krok jest naprawdę bardzo, bardzo trudny! 
Bicdua Alina! Będzie rozpaczać! Czy zdo- 
łam oprzeć się jej wymówkom i łzom? A 
jeśli ulegnę im i zostanę u niej? 

— Za nic w świecie! Muszę za wszelką 
cenę uniknąć niebezpiecznej i tragicznej 
nieraz oceny pożegnania. Najlepiej będzie 
napisać list. 

Nie zwlekając usiadł przy biurku, wziął 
ie |arkusik listowego papieru i skreśŚli na 
nim: „Droga moja Alino!" zaczął z piórem 
e 

BĄ 


E 
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podniesionem wgórę dobierać w myśli 
słów odpowiednich, które najtrafniej prze- 
mawiając do serca i rozumu młodej kobie- 
ty złagodziłyby okrutną boleść rozstania. 

„Wiesz, jaką miłością" — pisał znów po 
chwili. 

W tem drzwi otworzyły się z hałasem 
i Elżunia rozpromieniona wpadła do poko- 
ju trzymając pończochy w ręku. 

— Luciu — wołała od proga — poradź 
mi jakie pończochy mam nosić do mej no- 
wej błękitnej sukni: srebrzysto-popielate czy 
turkawkowe? Patrz, włożyłam po jednej na 
nogi, byś mógł zrobić wybór. Które wolisz? 


Mówiąc tak pani Elżunia unosiła smu- 
kłe swe nóżki w górę pokazując je mężowi, 
który zmartwiał z przerażenia. 

Nie mogąc ruszyć palcem nawet nie był 
w stanie schować fatalnego listu w porę, 
gdyż żona zauważywszy jego zmieszanie 
podbiegła doń pytając z niepokojem: 

— Co się stało, Lucjanie! 

Jednocześnie wzrok jej padł na ćwiart- 
kę listowego papieru. Przeczytawszy skre- 
ślone na nim słowa zbladła, zachwiała się, 
oczy jej rozszerzyły się i usta drgnęty nie- 
mą skargą. 

— Elżłuniu! — zawołał Lucjan chwyta- 
jąc jej ręce — wysłuchaj mnie, przebacz!... 

Lecz młoda kobieta opanowawszy się 
wyrwałą dłonie z rąk męża 1 wybiegła z 
pokoju. 

Za chwilę rozległo się trzaśnięcie zamy- 
kanych gwałtownie drzwi i warczenie win- 
dy zjeżdżającej na dół. 

— Uciekła! Porzuciła mnie! Nie wysłu- 
chawszy tego co chciałem powiedzieć na 


swoją obronę! Odeszła ode mnie na zawsze 
Zbyt dumna jest na to by wrócić... Utraci 
łem szczęście w chwili gdy usiłowałem ra: 
tować jèl.. szeptał Lucjan szłochając jak 
dziecko. 

Wtem dostrzegł parę pończoch leżących 
na posadzce: jedną srebrzysto-popielatą a 
drugą turkawkową. Dwie wysmukłe nóżki 
obciągnięte każda pocńzochą innego koloru 
stanęły mu jednocześnie w ocząch i cicha 
nadzieja zakiełkowała w jego sercu. 

Nagle do uszu Lucjana doszło ponowne 
warczenie windy jadącej w górę tym ra 
zen ' 

Serce zrozpaczonego zabiło mocno, Czy 
winda zatrzyma się na jego piętrze? 0! 
Radości! Zatrzymała się istotnie! Za chwiłę 
drzwi mieszkania otworzyły się i Elżunio 
zjawiła się w nich. 


Lucjan podbiegł, przypadł do jej kolan i 
potok stów popłynął z ust jego. 

Mówił gorąco, tłumaczył się, przepraszał 
blagał o przebaczenie dopóty, dopóki Elżu. 
nia zwyciężona skruchą jego nie rzuciła mt 
się w objęcia łkając. 

— Moja najdroższa! Moja ukochana! 
Co za szczęściet.. Co za szczęście, że wy: 
baczasz mi! — szeptał Lucjan dygocąc ze 
wzruszenia. 

— Tak — odparła Elżunia ocierając tz; 
— CO to za szczęście, że jestem kokietka 
Bo inaczej nie wróciłabym do domu, Ale px 
wiedz sam, czy mogłam wyjść na ulicę z po 
czochami odmiennego koloru na każdej © 
dze? 

Tłum, |. S 
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Młoszki zrezygnowały 2 gwarnogo życia 


i wróciły do ognisk domowych. 


Wszelkie kierunki polityczne głęboko 
odbijają się zawsze na stanowisku spo- 
łecznem kobiety. Jedne dają jej całkowitą 
swobodę, inne nakładają na nią 

szereg zadań i obowiązków. 

Roztańczoną przy dźwiękach jazzu 
Niemkę hitleryzm sprowadza do wnętrza 
cichego domu rodzinnego. Jedynem a naj- 
wznioślejszem zadaniem kobiety — według 
Hitlera — ma być urządzenie domu rodzin 
nego, by tam mąż mógł znaleźć odpoczy- 
nek po pracy, a dzieci — ta nadzieja naro 
du — należyte wychowanie. Wszelkie polo 
ty, wszelkie odstąpienia od tej zasady są 
bardzo niemile widziane. Dom, rodzina 
mąż i dzieci — oto środowisko, dla którego 
kobieta winna żyć i pracować. 

A to skromne, ciche życie wypełnione je- 
dnostajną pracą wówczas tylko nie ciąży, 
kiedv spełnia się ją z umiłowaniem. 

Rząd hitlerowski , realizuje program 
przy pomocy propagandy oraz całego sze- 
tegu radykalnych zarządzeń, np. zakaz pa- 
lenia papierosów, zarządzenia o zrzekaniu 
się posad, pożyczki ślubne i t. p. 

Identyczne prawie, chociaż może mniej 
radykalne i jednostronne są zapatrywania 
na sprawę kobiety we Włoszech faszystow 
skich. 

PR danii do jednego z pism włoskich 

do „Stampy”, a znajdziemy tam w jednym 

z ostatnich numerów ciekawe zestawienie 
Sir przykazań żony-Włoszki, któ 
re może służyć nam do dokładnego zilu- 
strowania stanowiska faszyzmu w interesu- 
jącej nas sprawie. Oto one 

1) kochaj męża nadewszystko, a bliź- 
niego jak możesz najlepiej, ale pamiętaj, że 
dom należy do męża, a nie do bliźniego; 

2) od męża masz prawo żądać radosne 
go mieszkania I spokoju 

dla siebie i dzieci; 

3) jeżeli wiesz, że jesteś pożyteczną, 
winnaś być tem szczęśliwą; więcej nie żą- 
daj od świata; 

4) niech dom twój będzie w porządku, 
a twarz uśmiechnięta, gdy mąż wraca, a 
gdy on nie zauważy tego, to wybacz mu; 

5) uważaj męża za wybitnego gościa, 
za cennego przyjaciela, a nie za przyja- 
ciółkę, której się wypowiada wszystkie 
zgryzoty I zmartwienia; staraj się obejść 
bez nrzyjaciółki jeśli możesz; 

6) pamiętaj, żeś poślubiła męża 

na dobre i złe; 

7) w nieszczęściu wspomagaj męża, nie 
trać odwagi i nie rozpaczaj; 

8) niech dzieci twoje będą świeże 1 czy 


| mońeiwiwodnosiewóńnoni NET OEE wi ozonowa 


PODSŁUCHANE. 


W SĄDZIE. | 
Sędzia: — Oskarżony nazwał skar 
żącego lajdakiem | oszustem. Czy 


oskarżony mą jeszcze co do dodania? 


ująć ani dodać. Było w sam raz. 


ROMAN ROM, 


ste i ty bądź taką jak one; 

9) jeżeli twój mąż ma jeszcze matkę, 
bądź dobrą dla tej, która go kołysała; 

10 celem całego twego życia niech bę- 
dzie pomaganie mężowi i wychowanie dzie 
ci na dobrych obrońców ojczyzny i naśla- 
dowców twego dobrego przykładu. 

Ciekawe przykazanie. Nam, żyjącym w 
demokratycznym ustroju, przywykłym do 
haseł emancypacyjnych, wydają się te 
przykazania ciasnem więzieniem, czterema 
małemi ścianami, wśród których porusza 
się zahukane i spracowane stworzenie, 

smutna niewolnica, 
której oblicze na widok jej pana i władcy 
zakwitnąć musi uśmiechem. 

A jednak... kto wie, czy ta właśnie dro- 
ga nie jest dziś najlepsza? 

W czasach powojennych, gdy życie ro 
dzinre tak bardzo ucierpiało, koniecznie 
trzeba je ratować. Rodzina jest tą naj- 
mniejszą komórką społeczną. Jaką rodzina, 
takie całe państwo. A nikt chyba bardziej 
nie jest powołany do tego, by ratować to 
życie rodzine, jak właśnie kobieta. 

To nie jest poświęcenie ani ofiarą z wła 
snych, niejednokrotnie innych 

planów i marzeń. 

Zrozumiały to potężne Włochy i Niem 
cy. Kobieta zdjęła tam adwokacką togę, sę 
dziowski biret, odłożyła maszynę do posa 
via i w czystym, białym fartuchu jako do- 
bra matka, stanęła przy kołysce swego 
dziecka i przy boku męża, przyrzekając 
pracować tylko dla nich. 

Kto wie, czy nie tu właśnie leży źródło 
potęgi narodów faszystowskich? 
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Glośny prześladowca szympansów. Ee 


Prof. Woronow chce poznać Achmeda Zog: 


Mglìste wspomnienia o Ros 


Znany profesor Woronow w drodze 
do Konstantynopola zatrzymał się w 
Bukareszcie gdzie udzielił wywiadt 
miejscowej prasie. Jak wiadomo swoje 
prace naukowe profesor Woronow po 
święcił studjom na temat pokonania ste 
rości i utrzymuje, iż starcze niedołęstwt 
powodowane jest zanikiem pewnych 
hormonów, które są zupełnie identycz 
ne u człowieka i dużych ssaków. Pro 
fesor miał kolegę, specjalistę  ięzyke 
sanskryckiego który całe życie zbit 
ra! materjal i gdy rozpoczął systema 
tyczną pracę nad dziełem naukowem 
okazało się, iż jest już za stary, bc 
wiem po 1 godzinnej pracy 


czuł się wyczerpany 


na tyle że zasypiał. Woronow zopero 
wał go ze wspaniałym wynikiem. Dı 
broczyńca ludzkości nie posiada sekre 
tu nieśmiertelności,lecz zadanie swe w) 
pełnia w taki sposób, Że przez zabieg 
chirurgiczny pacjent odzyskuie ene: 
gię i rzeźkość na przeciąg około 6-77 
lat. 


Czy jesteś członkiem 


LOPE? 


Przyszła siedziba arcyKsięcia Ottona w Austrji. 


Na pytanie dziennikarza, czy istni: 
je różnica między metodą wiedeńskieg: 
profesora Steinacha a jego  Woronow 
odpowiedział: 

Owszem, bo Steinach kieruje sic 
zupełnie innemi zasadami, interesuj: 
się 


zanikiem działalności 
narządów płciowych. 
Gruczoły, operowane przez 
na! eżą do sfery płciowej. 

Panie profesorze w swoim cza 
sie w prasie pojawiły się informacje i 
tem, że rosyjski profesor Iwanow czy 
nit doświadczenia, krzyżując człowit 
ka z małpą, przyczem opierał się ne 
badaniach profesora z których wyni 
ka, że skoro hormony małpy odmładza 
ją organizm człowieka, to wobec bliź 
niego pokrewieństwa organizmów 
ludzkiego i matpiego, czy nie możnaby 
stworzyć nową istotę coś pośredniego 
między temi gatunkami? — 

— To iest zgoła mylne założenie. 
gdyż hormony i spermatozoidy nie są 
identyczne. Mówiłem już że hormo- 
iny mają jednakowe właściwości u 
wszystkich kręgosłupnych, lecz protopla 
zma klatek płciowych jest odmienna 
dla każdego gatunku biologicznego. 
Kilka lat temu Łunaczarskij, będąc ko 
misarzem oświaty odwiedził mnie i 
skarżył się, że wszystkie małpy, które 
nieboszczyk prof. Iwanow hodował na 
Kaukazie, poginęły wskutek  nieumie* 
jętnego dozoru, nieodpowiedniego od 
żywiania, oraz niezastosowania się 
do innych warunków klimatycznych. | 


nieg 


Wówczas zaofiarowałem w pri 
cie rządowi sowieckiemu 3 wspan 
szympanse ze swej hodowli w (jrin 
di na południu Francji, zalecając spro 
wadzić z Afryki dozorców dla małp 
iw tym celu dałem list polecający d 
mego osobistego przyjaciela  gu>ernato 
ra Sudanu. 

Indagowany o celach podróży ı dal 
szych planach. uczony odrzek! iż uda 
je się do Istambulu dla zbadania wieku 
najstarszego człowieka kuli ziemskiej 

Turka Achmed - Zogu 


i zatrzymał się w Bukareszcie. gdzie 
zostanie przyjęty przez królu Karola 
z którym łaczy go przyjaźń ` zawarta 
jeszcze we Francji Dalej profesor 
oświadczył. iż ma zamiar odwiedze 
nia Rosji wobec zaproszenia komisar 

tu spraw zagranicznych. lecz nie wiem 
kiedv może z tego skorzystać. bowiem 


w lecie kiedy ma urlop. nie są czvn: 
ne te zakłady naukowe, które go inte 
resują. 

Profesor Woronow zamilkł, 
zbierając wspomnienia i po chwili 
dał: 

— Rosię opuściłem mając lat 
aby trafić do College de France, natu 
ralizowałem się i zostałem obywatelem 
francuskim. Koniecznie chce odwiedz:ć 
Moskwę i Leningrad.  Dziwnem mi 
się wydaje. że zwiedziłem wszystkie 
części świata i prawie wszvstkie kra 
je lecz ojczyzny swej nie znam. za 
wyjątkiem Woroneża. w którym spę 
dziłem swe lata dziecinne... — j 

ALE 


jakby 
do 
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Ponura wizja uczonych. 


Jaka jest szybkość światła ? 


Umysł ludzki nie potrafi pojąć, jak się 
to dzieje, że promień światła przebiega prze 
sirzeń z chyżością 300,000 kim. na sekundę. 
Miary ziemskie są za małe, by na nich spraw 
dzić trafność tej prawdy, zważywszy, że ob 
wód ziemi na linji równika wynosi 

zaledwie 40.000 kim. 
a więc mniej, niż siódmą część drogi świa- 
tla w. jednej sekundzie. Trzeba było zatem 
sięgnąć do miar  międzyplanetarnych dia 
wymierzenia chyżości światła. Księżyce, pla 
nety, Jupiter — posłużyły do rozwiązania 
tego trudnego zadania. Był to nielada 
triumf bystrości ludzkiej, kiedy udało się po 
raz pierwszy przy pomocy niezmiernie po- 
mysłowych aparatów o szybko wirujących 


Wilia Eugeniusza w Baden koło Wiednia została zakupiona przez księcia Eljasza| lustrach, znalezione tam wartości spraw- 


powrocie b. rodziny cesarskiej do Austrii. 


Ludzie - wampiry w Marakech. 


10 


Opuszczamy pałac sułtański La Ba- 
hia i zanurzamy się w gwar „soukhi”, 
Nazwa ta niema nic wspólnego z psim ro- 
dzajem. Poprostu tak się nazywa 

kręta wąska uliczka, 
tętniąca zupełnie innem niż nasze ulice 


życiem, 

Przedewszystkiem gorąco... Gorącz- 
ka piekielna, że zdaje się nam iż płonie- 
my żywcem Następnie hałas., Harmi- 


der aż uszy puchną. Arab nawet gdy wy- 
znaje dziewczynie miłość 

nie potrafi mówić pocichu. 
A co dopiero gdy stoj rzy swoim 
kramie zachwala towar. Handi larzy arab- 
skich cechuje żywa gestykulacja rąk 
popierana mocnym thrapliwym bełko- 
tem. Na ladach (co za przesada) leży 
rzedewszystkiem brud, potem warstwa 
urzu, a na tem dopiero zepsuta bara- 
nina i inne specjały marokańskie, 

We wnęce jakiegoś kramu spostrze- 
głem starego Araba, arcybrudasa siedzą- 
cego na stosie... daktyli. Wybaczcie mi 
amatorzy tego egzotycznego specjału, 
że psuje wam apetyt. Cuchnący ten Arab, 
jak się dowiedziałem, je est zwolennikiem 
zasady „wolnoć Tomku w swoim dom- 
ku” i górę daktyli uważa za swoją wła- 
sność. Nie rusza się z niej całemi dnia- 
mi: 

śpi, je i. wogóle, 
Jestem przekonany, że taka arabska 
„soukhi” przeniesiona na wystawę hi- 
gieny jako przykład klasycznego nie- 
chlujstwa ludzkiego mogłaby  radvykal- 
nie nauczyć kochać czystość. Gwar 
„soukhi”* potęgują umorusane dzieciaki 
arabskie, najwięksi prześladowcy tury- 


Autokarem po Marokku... 


stów, Drą się wniebogłosy wyciągając 


chude rączyny po datek.. Spróbuj 
lać jednemu... Momentalnie oto- 
czy cię setka tych małych djabeł- 


ków i w rezultącie wychodzisz z tego nie- 
wonnego koła w pomiętem ubraniu i 
bez grosza w kieszeni. Czy kradną?... 
Nie, skądże.. Wśród Arabów niema 
złodziei, W myśl surowych paragrafów 
ich religji Arabowi kraść nie wolno, Za 
kradzeż do dnia dzisiejszego sędzia 
arabski urzędujący pod flagą francuską 
ma prawo ziomka kradnącego cudzy 
dobytek skazać 

na... ucięcie ręki. 
Tu dopiero przejawia się mądrość Fran- 
cuzów. Kraj uiarzmili, Marokko jest ich 
domeną, jednakże przezornie nie wtrą- 
cają się o ile możności do obyczajów a- 
rabskich. Dlatego też plastrów baraniny 
nie ochraniają siatki przeciw natręctwu 
much, dlatego też Araba sądzi sprawie- 
dliwość arabska, Sędzia francuski u- 
"zęduje w Marokku wyłącznie dla Euro- 
nejczyków, tak jak policjant arabski dla 
Arabów. 

Każdy przeciętny Marokańczyk . w- 
waża, że jego kultura stoi stokroć wyżej 
od kultury białych i dlatego „zapewne 
twierdzi, iż baranina z kurzem i brudem 
jest o wiele smaczniejsza od  baranipy 
spod siatki ze sklepu europejskiego, 
Wogóle Arab uważa Europejczyka za 
coś niższego, pośledniejszęśo co mu je- 
dnak nie przeszkadza handlować z nim 
i zarabiać Prócz krzykliwych handla- 
rzy i dzieci do powiększania zgiełku w 
„soukhi” przyczyniają się również wož- 
nice jadący na małych dwukółkach, 


które ciągną poważne osiołki, 

Jeden z moich przyjaciół zagapiony w 
jakieś dziecko arabskie padł ofiarą łba 
oślego Pchnięty w plecy całą siłą pobiegł 

naprzód 
jak Kusociński do mety, 
Aż woźnica - Arab zarechotał z radości. 
Odpowiedziałem mu głośnym śmiechem, 
Arab spojrzał na mnie z wysokości dwu- 
kółki i rzucił jakieś zdanie. Z wyrazu 


jego twarzy przetłumaczyłem sobie to 
na polski Bzm'ało następująco: 
— Panie, czyż można powstrzymać 


się od śmiechu, gdy osioł pchnie osła? 
W jedne .z uliczek w Oko wpada mi 
sklep rosyjsko-francuski 
fak głosi szyld. Po lewej stronie drzwi czy 
tam napisy wymalowane jeden pod dru- 
sim: 

Pierec, 

Limony. 

Kofie. 

Czaj. 

Apielsiny. 

Wszystko pisane bez „twiordych 4 
miagkich znaków”. Według ostatnich 
zasad pisowni rosyjskiej 

Gdybym był człowiekiem z nad Woł- 
si zawyłbym z radości na ten widoczek. 
Ponieważ jednak jestem Polakiem wła- 
dającym językiem rosyjskim z ciekawo- 
ści wszedłem do wnętrza, 

— Zdrast'ie — mówię od progu do 
grubej jejmości, stojacej za bufetem — 
wy śawaritie pa ruski? 

Babą wybałuszyła na mnie swe czar- 
"e ślepia i ani mruknie. 

Powtarzam jeszcze raz pytanie. Zno- 
wu nic... Okazuje się, że kobieta jest ro- 
dowitą Francuzką i i ma męża Rosjanina. 
któy dnia tego wyjechał do Casablanki 
w sprawach handlowych. On nie umie po 
francusku, ona po rosyjsku. Lecz miłość 
wszystko zrozumie — mówi piosenke. 
Dlatego się pobrali. 

Niech żyją szczęśliwie... 


| 


Oskarżony: — Nie, panie sędzio, ani | Bourbon dla b. cesarzowej Zyty i arcyksięcia Ottona. Świadczy to o rychłym yho także na ziemi. 


zy, którego prace w tym kierun- 


Znów soukhi... Otoczeni zgrają dziecia- 
ków i żebraków przeważnie chorych na o- 
czy posuwamy się wolno krok za krokiem. 
Ale a propos ślepców.. W Marakech liczą 

cym jak już zaznaczyłem przeszło 175 ty- 
ke mieszkańców znajduje się zgórą 

20 tysięcy niewidomych. 

Są to przeważnie ofiary bożką Amora. 
Skutki nieleczonych chorób  wenerycznych 
odczuwa boleśnie potomstwo. Niektórzy z 
bielmem na oczach, lub zżartem przez cho- 
robę źrenicami wygłądają strasznie. Wra- 
żliwsi uczestnicy wycieczki z odrazą od- 
wracają się od tych nieszczęśliwców, któ- 
rzy cierpią za winy rodziców. 

Katastrofalny stan zdrowotności miesz- 
kańców Marakech nie ździwi absolutnie ni 
kogi, skoro widzi się sceny, które poprostu 

mrożą krew w żyłach, 
a propagatora hlgjeny mogłyby doprowa- 
dzić do szaleństwa. Byłem świadkiem naj- 
prymitywniejszego odciąfania krwi na uli- 
cy w kurzu i upale. Operacji tej poddają 
się wszyscy tubylcy, aby uniknąć 

nadmiernego ciśnienia krwi, 

co przy tropikalnej temperaturze kończy 
się tutaj zazwyczaj śmiercią. Rolę. pija- 
wek spełniają zwykłe niedezynfekowane 
rurki szklane, które „operator* przykłada 
pacjentowi do karku i najspokojniej wysy- 
sa krew. Temi samemi rurkami nie wypłu- 
kanemi nawet w wodzie  ludzie-wampiry 


ciągną krew 
pokolei wszystkim, 
którzy tego potrzebują. Również  członko- 
wie towarzystwa opieki nad - zwierzętami 
mieliby w Marakech szerokie pole do po- 
pisu. Żywe kury na targ Arab zwozi przy 
pomocy osła. Na grzbiecie zwierzęcia u- 
mieszcza nieraz po 200 sztuk z główkami 
opuszczonemi wdół i powiązanemi łapkami 
jednym. sznurem. Biedne ptactwo tak skrę- 
powane jedzie na ośle po kilkadziesiąt ki 
lometrów. 
(d. c. n.) 


WY LAN I BENEL GAE DEER HEIE PZW, ALTII FOO AE IO EA DOE a oka WOŁOWA CJ: ANL SELAR TAEAE E TNO w drukarni Władysława Stypułkowskiego 


(z Łedzi Piotrkowska 19% (żwirki dawniej Kazela 3}, 


ku uwieńczone zostały pomyślnym skutkien: 
był sławny uczony francuski Faucault, a A- 
męrykanin Michelson metodę jego udosko- 
nalił z podziwu godnem wirtuozostwem. Po 
miary ich dały naogół tę samą cyfrę, a mia 
nowicie 299.796 klm. Szybkość światła jest 
ta sama co 


szybkość fal radjowych. 
Chyżość promieni świetlnych i fal radjo 


wych jest zatem mniej więcej  1,000-krot- 
nie większa, niż szybkość fal głosowych. 
Stajemy tu wobec napozór absurdalnego 


zjawiska, że np. Chińczyk w Pekinie usły- 
szy prędzej, niż obecni na koncercie słucha 
cze warszawscy, zajmujący ostatnie miej- 
SCA. 


Szybkość światła wydawała się nowocze 
snej fizyce wartością stałą i nienaruszalną 
Sprawiło zatem ogromne wrażenie, gdy pe: 
wnego dnia nadeszła z Anglji wiadomość, 
że doświadczenia znanego chlubnie i bar- 
dzo sumiennego badacza Gheury de Bray 
doprowadziły do wyniku, że szybkość świa 
ita jest 

o 500 kim. mniejsza, 

niż dotąd przypuszczano. Zrazu różnicę tę 
przypisywano niedokładności dawniejszych 
pomiarów, dalsze badania jednakże dawa- 
ły coraz mniejsze wartości, aż wreszcie uzy 
skano różnicę 1,000 kim. Nauka stanęła 
przed nowem zagadnieniem: zmienna szyb- 
kość światła okazała się zmienną. Przed 
mężami nauki zjawiła się 


ponura wizja. 


Gdyby chyżość światła w tem samem tem- 
pie się zmniejszała, nadejść musiałaby raz 
kiedyś chwila, w której światło słoneczne 
potrzebujące dzisiaj 8,5 minut do przebieże 
nia przestrzeni od słońca na ziemię, prze- 
stałoby do nas docierać, w następstwie cze 
go planeta nasza i wszystko jej życie ska- 
zaneby były na zamarcie w wieczystym mro 
zie. 

Do tej niespodzianki, jaką światło sło- 
neczne sprawiło nauce, dochodzi teraz dru- 
ga, może jeszcze większa. W tych dniach 
profesor Akademji francuskiej Salet prze- 
diożył sprawozdanie, w którem na podsta- 
wie długoletnich i bardzo starannych badań 
wykazuje, że świaśło, mierzone na ziemi, po 
siada chyżość 


o 2,000 kim. mniejszą, 


niż mierzone w przestworzach. Pozaten 
chyżość światła jest nierówna, zależnie od 
źródła, z którego ono pochodzi. 

Wywody prof. jobses przyjęte zostały 
ze zrozumiałem niedowierzaniem, mimo ż 
są one niezbitym dowodem, jeżeli nie na 
prawdziwość jego twierdzenia, to w każ- 
dym razie na niedoskonałość środków i ar- 
gumentów, jakiemi rozporządzają nawet t. 
zw. nauki ścisłe. 


amea 


